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W tych dniach sbierają się we 
Wiedniu przewódzcy stronniotw pra- 
wioy rajchsratowej na naradę nad 
obecną sytuacyą polityczną w pań- 
stwie i mad widokami, jakie może 
mieó teraz kampania parlamentarna 
we Wiedniu. 

e sytuacya jest najeżną nadzwy- 
ezajnemi trudnościami, jest rzeczą o- 
ozywistą i każdemu wiadomą. Mniej 
już jednak jest takich, którzyby byli 
w stanie poradzić coś, oo sknatacznie 
mogłoby przyczynić się do wybrnięcia 
z tych tradności. Dotąd przynajmniej 
niezliczone narady nad tą kwestyą 
kół politycznych wszelakich barw i 
odoieni, nie doprowadziły do żadnego 
rezultatn i śmiało można powiedzieć, 
że dziś stronnictwa prawicy i lewio 
stoją od siebie równie daleko, ja 
stały w listopidzie r. z. w chwal za- 
raknięcia ostatniej, tak bardzo barzli- 
wej sesyi Rady państwa. Zdawało się, 
że w sejmach uda się doprowadzić 
wojujące stronnictwa do pewnego zbli- 
żenia, a zawat pojednawoze manife- 
w'acy6 czesko-niemióckie w sejmie mo- 
rawskim naprowadzały na myśl, że 
przecież może na Niemców  wionął 
inny duoh i znajdą sią pomiędzy 
nimi żywioły, któremi jakieś roz- 
sądne porozumienie byłoby mośliwem. 
Tymczasem wypadki z dnia wozoraj- 
szego w sejmie praskim, które świad- 
ozą o tem, iż sacietrzewienie i zacie- 
kłość u Niemców wcale nie AA 
niwóczą wszelkie pogodniejsze wi 
na przynzłcść. i 

W ciężkiej więc chwili zbierają nię 
reprezentanci większości parlamentar- 
nej. Prawica złożyła niezliczone do- 
wody swojej cierpliwości bez granie, 
wytrwałości i wyrozumiałości wobec 
oburzających prowokacyj ze strony 
lewicy. 

I teraz jeszcze, ze względn na naj- 
wyższe interesa państwa, które pono- 
szą niepowetowane szkody pdd wpły- 
wem panującego obecnie w Austryi 
rózpraężenia konstytucyjnego porząd 
ku prawnego, gotowe są stronnictwa 
prawicy do najdalej idących ustępstw 
i ofiar nawet, byle tylko przywrócić 
spokój wewnętrzny w państwie. 

Zachodzi jednak pytanie, nad któ- 
rem poważnie zastanowić się należy, 
czy pojednawosością i ustępstwami 
prawica potrafi osiągnąć cel zamierzo- 
ny, wobec stronnictw, dla których ros- 
bicie parlamentu terażniejszego stano- 
wi główny oel ich dążeń i poniekąd 
racyę ich bytu? Czy raczej nie byłoby 
wskasanem dla stronaiotw prawicy, by 
— nie schodząc ze stanowiska poje- 
dnawozości i ofiarności dla sprawy 
przywrócenia wewnętrznego spokojn 
w państwie i normalnych stosunków 
parlamenternych, pomyślały takśe o ma 
śeryalnych gwarancyach powodzenia dla 
awoich lojalnych usiłowań? Czyż na to 
miałby być bowiem parlament swoły- 
wanym, ateby stał się znowu wido- 
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Spostrzegam się, że pozostaję pod 
wpływem cieplej i rozmarzającej nocy, 
natychmiast więc zwracam moją myśl 
na poważne szlaki. Powietrze jest 
nietylko ciepłe, ale i przesycone upa- 
jająną jakąś wonią. | 

my nocne, krążące około stojącej 
przedemną świecy, coraz to żywiej, 
coras namiętniej cisną się do swiatla, 
dopóki im płomień nie opali skrzydeł, 
lub nie pozbawi życia... Podobnie 
u ogłowiekiem: wiedzę i raeczywiatość 
pętają loty wyobraźni i nie pozwalają 
jej wałęsać się w tęczowych świa- 
tach... 
„.Pieściłam się zawsze myślą, że 
szomęście samo wtargnie do mojej ba- 
azty i dlatego nie poawolę jej nigdy 
zburayć. Byłby to cios s a dla 
nieuchwytnych moich marseń. Niech 
to sobie będsie szaleństwem, lecz chwi- 
lami zdaje mi się, że owa niesnana 
a wymarsona postaó staje w oknie 
mego gołębnika, krussy moje więzy 
i uwalnia s mocy potwora, zupełnie 
na wsór Perzeussa, który niegdyś tak 
pięknie analasł się wobec nieszozęśli- 
wej Andromedy. 

Dławiącym mnie potworem jest 
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wnią prostackich awəntur i ażeby w|nister kolonii Oaamberlain odczytał w 
nim żywioły, gotowe do pracy powa-|labie ponłów depesze guberzatora s 
żnej skazane były ponownie na upo-|Lagos, donoszące o starciu się wojsk 


karzającą niemoc 1 bezczynność, pomi- 
mo, iż są one w tym parlamencie wię- 
kszością, nie mniejszością ? 

Sądzimy, iż to, a nie co innego bę 
dzie stanowiło przedmiot narad repre- 
zentantów większości parlamentarnej, 
jakie się mają odbyć we Wiedniu w 
przedeniu zwołania Rady państwa na 
NOWĄ seBYyĘ. 

Każde zarządzenie, które miałoby 
na celu ubozpieczenie spokoju we- 
wnętrznego w państwie i spokojnego 
toku obrad w parlamencie z pewno- 
ścią będzie powitane przez wszystkie 
stronnictwa prawicy z nananiem i a- 
zyska z ioh strony aprobatę zupełną. 
Sytnacya jest zbyt grośną, ażeby pòl- 
środki mogły wystarczyć. Chodzi po 
prosta o to, czy ma machina pań- 
stwowa funkcyonować nadal prawidło- 
wo, albo też cay mają tryumfować stron- 
nictwa przewrolu i besrsądu — stron- 
nictwa, które jawnie i otwarcie dążą do 
rosbicia monarchii i do poddania jej pod 
berło H.henzollernów, t zwolenniey so- 
cyulnaj republiki, socyalistycznej anar- 
chii? 

Dyplomatyczne półśrodki, lękliwe 
perswazye i nudziarskie targi w takim 
stanie rzeczy ani nikogo nie przeko- 
nają, ani przesilenia nie nsuną. Albo — 
albo. Albo prawo musi mieó zabezpie- 
czoną powagę, albo potrzeba ałożyć 
broń przed zwolennikami anarchii, 
którzy z kompromisów szydzą slu- 
sznie. 

Czego chcą, do czego dążą Wolfy 
i Daszykscy, powiadają jasno i nie- 
dwnznacznie. Ci, co idą w ich ogonie 
także są zdecydowani do działania 
stanowczego. Wobec tego prawica, 
przeciwko której owa koalicya ultra- 
sów niemieckich z aooyalistami jest 
wymierzoną, nie stałaby na wysokości 
swojego zadania, nie byłaby godną 
otwierającej się przed nią poważnej 
roli historycznej, gdyby z pełną świa- 
dgmajoin ważności chw li działając, 
nie ;fsygotowała sią do działanim śmis- 
legs, » 

ZY br. Gautsch ma ułożony pro- 
gram postępowania w tym kiorunku, 
ażeby rozwikłać albo jeżeli ono nie 
da się roswikłać, to przeciąć terak- 
niejsze przesilenie -— nie wiadomo. 
Jeżeli ma on taki program to i owszem. 
Jeżeli zaś on nie zdobył się na tyle 
determinacyi, jest to powinnością 
przedstawicieli więkskości parlamentu 
drogę postępowania wskazać. 


| znowu się uciszyło. 


Lwów d. 26 latego. 

Burza anglo-franeuska, która zwła- 
szcza od zesełego piątku adawała się 
nadoiągać od zachodniej Afryki i przes 
kilka dni wrsawę poważną wywoły- 
wała, ucicha. W  seszły piątek było 
wrażenie, Że zanosi się na ciężkie 
starcie między Anglią i Francyą. Mi- 


szara, nudna proza życia. Usiłuję nie- 
raz zbarzyó jej niewidzialne a żela- 
gne zapory, lecz nadaremnie kaleoczę 
sobie palce. Czassm uchyli się maleń: 
ka, wąska szczelina i praem nią zame- 
jsozą niewyraźne kontury... to nikt 
inny, tylko mój wymarzcny rycers, 
dzielny mój Perseusz... 

Skoro tylko łaskawe bogi pozwolą, 
sam, bes niczyjej pomocy, jednym 
błyskiem miecza przetnie wrseęociądze, 
Wtedy też zjawi się wraz z nim mgli- 
sta dotąd dla mnie postaó, nada wsro- 
kowi Andromedy nieznaną dotąd siłę, 
a Perseusz zerwie łańcuchy, przyku- 
wające ją do ziemi. 

Gdyby w chwili, w której słowa te 
spadły mi niewiadomo zkąd na papier, 
klasyk jaki spojrzał mi przez ramię, 
nie przebaczyłby może takiego prze- 
kręcenia starego mitu, lecz swoją dro- 
gą ani on, ani żadna siła ludzka nie 
zabroni mi być Andromedą, jeżeli mi 
z tem przyjemnie. 

Moja złota wyobraźnia nie zważa 
ma nic, niech więc Żyje wiecznie, a 
wras z nią oddajmy hołd miłości, jak 
mówiły niegdyś wypadrowane damy 
pałaca Rambouillet... 


Iv. 


25 maja. 


Dziś rano pan de La Plentióre rzekł 
do mnie: 

— (sy wiesz, jaka nas znowu oze- 
ka przyjemność? Będziemy mieli ma- 
newra pod bokiem. I to w tej porze... 
oo im też przyszło do głowy? 

— A oo będsie z polami? 

— Właśnie. Powiadają, że grunta 


franouskich s angielskiemi na tyłaol: 
Złotego Wybrzeża w pon tego 
miesiąca. Oficerowie franouscy Fatada- 
li ściągnięcia chorągwi angielskiej na 
terytorynm, które Angliey sa awoją 
własność uważają — żądaniu teran od- 
mówiono i oto zbrojne oddziały obn 
państw stoją obosem napraeciw siebie 
pośród terytoryów dzikich przes nie- 
sforne plemiona samiesskałych. Cham» 
berlain był ma tyle ostrożny, że tylko 
odczytał tolegramy, żadnych nie do- 
dając komentarzy. 

Natomiast lord Beresford nasajutrz 
w Yorku nazwał telegramy owe wiel- 
ee fatalnemi. Tyły Lagosu i Sierra 
Leone są traktatową posiadłością An- 
gli i dopiero kilka lat temu Franonzi 
ją zakwestyonowali, ponieważ Anglia 
zaniedbała objąć je faktycznie w po- 
siadanie — Francuzi saczęli przeto 
tam sią zagnieżdżać i cały handel 
tamtejszy zagarnęli w swoje ręce, 
Lord Salisbury poczynił im pewne u- 
stępstwa, ale w listopadzie na ban- 
kiecie lerda mera oświadczył. że mi- 
nęły już czasy ustępstw na tęm polu; 
była to przestroga dla Franouzów, 
którgy ją jednak swoim swyczajem 
mimo uszu puścili. 

Czasopisma angielskie uderzyły te 
dy na alarm, żądały zmobilizowania 
foty przeciw Francyi i wołały, że lep- 
sza jest wojna z wszystkiemwi swemi 
okropieństwami, niż haniebne podda- 
nie się bucie francuskiej. Chamberlain 
milczał; zapewniano, że się pokłósił 
z Salisbarym, pragnącym pokojowego 
załatwienia sprawy; zapowiadano na- 
wet, że się poda do dymisyi, ale 
wkrótce wróci do gabinetu w innych 
warunkach. 

Tymczasem Hanotaux dał ambasa- 
dorowi angielskiemu wiadolae zape- 
wnienia, które Salisbury paris mentowi 
zakomunikował. Czasopisma jelskie 
zatryumfowały, że Hanotanr W stk? się 
krzyku prasy angielskie ="a,"sEnix 
"Chamheziaiha. Tak nawet sądsił dy- 
plomatyczny współpracownik Pester 
Lloyda — ale rzecz się miała całkiera 
inaczej. Chamberlain, który chciał 
przed dwoma laty wypowiedzieć wcj- 
nę Transyaalowi, zamierzył obeorie 
skorzystać z zajść zachodnio-afrykań 
skich, aby Franoyi zadokumentować 
praewagę Anglii na morzu. Zkąd po 
chodziły alarmujące pogłoski, które 
prasa angielska skwapliwie pochwy- 
cila i z myszy wołu stworzyła. Wla- 
śnie te angielskie sfery handlowe, któ 
re mają stosunki z zachodnią Afryką 
woale nie były zaalarmowane, jak pra- 
sa i ministerstwo kolonij. Hampden 
Jackson, sekreta.z kompanii afrykań- 
skiej w Liverpoolu, która się zlała z 
kompanią Nigru, tak się wyrasił: 

Rodz się ma istotnie tak, że mi- 
nister kolonij Chamberlain nas wszyst- 
kich gubi, albo chętnieby zgubił, gdy- 
by mu tylko wodze puszczono. Do 
wojny nie przy dzie. Za pół roku ka- 
żdy pozna, jak boz racyi obecnie się 
irytowano. Komisya anglo francuska 


nasze przedstawiają doskonały teren, 
onieważ pokryte są gesto zaroślami. 
e mnie objaśniono zresztą , jest tc 
tylko próba, rodzaj przygotowania de 


wielkich manewrów, ówiczenia, czy 
eob podobnego. 
— Wybornie! — zawołałam. — 


Martwy nasz krajobraz ożywi się nie 
pospolicie, gdy na tle jego ukaże się 
jazda i piot 

— Zajmą nam wszystkie kąty, wy- 
pehia z własnego mieszkania — zrzę- 

zil opieknn. — Noou; żołnierzy w sto- 

dołach, oficerów w pałacu, zapraszaj 
po dwóch, a nawet po trzech panów 
na obiady... miła rzecz, nie ma eo mó: 
wió. 

— (o do maie, jestem już z góry 
sachwycona wszystkimi i wszystkiem. 

— Natnralnie, wiem przecież, że 
im większy zamęt, tem jesteś szozę- 
śliwsza. 

Charakterystyczna cecha lndsi dzi- 
siejszych! Kuzyn mój traei głowę na 
samą myśl, że trzeba przygotować po- 
słania, poświęcić kilkanaście sztuk dro- 
bin, slowem wyjść nieco z dotychcza- 
sowego trybu życia! 

Miloząc, myślałam o coraz to gro- 
śniej występującym zaniku woli, mów- 
my poprostu safandulstwie, nad którem 
zresztą biadają książki, biadają wsay- 
stkie dzienniki, choć wskazując niby 
to chorobę, robią co mogą, aby po- 
większyó ją... 

Jakż» bowiem nazwać dziwną me- 
todę wmawiania w ludzi, że choóby 
stawali na głowach, muszą być taki: 
mi, jakimi są, że na moralne niedo- 
magania nie ma lekarstwa |... 

Jeden z bohaterów Wiktora Hugo, 
skązany na słuchanie nudaej jakiejś 


prace swoje już prawie ukończyła, 
i oba państwa są na zawarciu zado- 
walającej ugody. Co też Hanotanx o- 
twarcie wypowiedział, a ci, którzy 
najlepiej są poinformowani, wiedzą, 
że francuski minister prawdę mówil. 
Nie należy wszystkich nadchodzących 
z zachodniej Afryki telegramów brać 
za dobrą monete“. 

Kupcy angielscy właśnie co do tam- 
ty h stron czem innem się martwią 
niż Chamlerlain. Onegdaj była u Sa- 
lisbrryego depntacya kupców, która 


ają tan oła dyferencyonalne (wyższe 
dla tow:rów nk: niż dla swoich 
lub pewrych państw forytowanych), 
i oraz o zmianę konwencyj handlo- 
wych pros ła. Salisbury odparł, że się 
w tej sprawie toczą rokowania zupeł- 
nie przyjac:clekie, i że snać będzie 
MOŻNA uzyszeć to, czego deputaoya 
pragnie. Tylko przestrzega, aby ze 
vzględu na tak delikatne rokowania 
dwóch państw zaprzyjaźnionych, nie 
puszczano w obieg wiadomośsi przed 
wczesnych albo nicdyskretnych Jakoż 
depniacya posłuch'ła Salisboryego i 
dziennikom tylko ogólnikowe wyja- 
śnienia dała. Słycha> jednak, że de 
putacys podnosiła orsz konieczność, 
aty się Niemcy, Francya i Anglia po- 
rozumiały względem zaprowadzenia 
jednakowej taryfy celiej w swoich 
posiadłościacii zachodnio afrykańskich, 
i aby żadne s tych parstw innemu 
wyjątkowych uwzględnień nie uży- 
cze ło. 

z innej strony Rosya siara się u- 
EA Anglię co do zajść w Chinach. 

nister Curzcon oświadczył onegdaj 
w angielskiej Izbie posłów w sprawie 
wolności portów ohińskich, v którą 
handlowi p o więc i rządo- 
wi głównie chodzi. Hr. Murawiaw wy- 
stosował do Londynn notę, w k:órej 
wielce się dziwi niepokojowi. jaki w 
Anglii w prasie i w kołach rządowych 
pówsteł z powodu ostatnich Wypadki w 
w Chinach. 

„Interesa angielskie i rosyjskie nie 
mogą tam przecie popaść w kolizyę. 
Rozmaici angielscy mężowie stanu u 
znali za rzecz całkiem naturalną, że 
Rosya musi mieć ujścia dla swego han- 
dla ma północnych brzegach Cichego 
oceanu. Każdy taki port będzie otwarty 
dla statków wszystkich mocarstw, tak 
same jak inne porty lądu chińskiego. 
Taki port będzie otwarty dla handlu 
oałego śwista. Arglia, której interesa 
handlowe są w owych stronach tak 
wielkie, będzie uczestnicsyła we wszy- 
stkich wynikających ztąd korzyściach." 

Tak więc znowu się uciszyło. Ale 
mimo tego rząd tngielski ciągle wy 
prawia partyami male oddziały woj- 
akowe i amunicyę do zachodniej Afcy- 
ki, i jakkolwiek Anglia nie wypowie 
wojny nawet w razie, gdyby do krwa- 
wych starć nad Nigrem przysmlo, czyni 
jednak wielkie przygotowania. Do ar 
senału w Woolwich zamówiono 20.000 
robotników dziennych a 8000 mocnych 
Na wszystkich rządowych i prywa 


opowieści, radził sobie tak. że wsłu- 
chiwał się w szele.t poruszanych wia- 
trem liści. Naśladosałam go, kiwając 
macrinalnie głową w takt brzęczących 
mi około ucha żalów i narzekań mego 
re 
iście bowiem, zaglądające do mo- 
jej wieżycy, gwarzą nieustannie niby 
korowód duchów wsk 'zesza acych w pa 
mięci dawne dzieje. Są między niemi 
takie, których nie uiniałabym nazwać, 
czem się zresztą nie martwię wcale. 

Ani myślę hołdować owej niezno- 
śnej, rozpanoszonej teraz manii, która 
każdej szanującej się osobie każe 
wszystko wiedzieć i wszystko zaraz 
klasyfikować. Mało mnie obchodzi, czy 
płynący z rozpostartemi skrzydłami 
eA jest orłem, czy tylko krogule>m, 

yle mi lot jego porwał duszę w bię- 

kitną nieskończoność. Myśl bujająca 
w obłokach nie pyta, jakie nadciągają- 
oa ohmurka nosi miano w terminologii 
naukowej... 

— Od dzisiaj, Helonk , zajmiesz się 
przygotowaniami. 

— liu będsiemy mieli oficerów ? 

— Cey ja wiem? Nie żdziwiłbym 
się, gdyby przyszło dwunastu. 

Mój kuzynku, patryotycznym 
naszym obowiązkiem jest przyjąć ieh 
z oal; gościnnością. 

Ale epiekun mój rądzi widocznie, 
że patryotyzm jestjuż rzeczą potrosze 
zwietrzałą, w odpowiodzi bowiem za- 
wołał: 

— Jakież to wszystko jest niezno- 
śns | 

I wyrzekał dalej w tym tonie, do- 
póki mu nie przerwałam słowem: 

— Słyszyss ich głos, kuzynku? 

— (o? gdzie? Nio nio słyszę! 


IARODOW 
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się użalała na szkody, jakie handel 
angie!ski w Afryce zachodniej ponosi 
rzez t0, że władze francuskie nakła- 
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tnych warstatach morskich pracują 
dzień i noo. Rząd domaga się od par- 
lamentu podniesienia siły zbrojnej o 
20.000 żołnierzy; parlament pilnie się 
zajmuje reformą armii, która ma nadto 
otrzymać nowe szybkostrzelne działo 
polowe. Ostatecznie jednak w Anglii 
nikt na seryo nie chce wierzyć w 
wojnę. 


© mag. 


Korespondent warszawski St. Pet. 
Wiedomo:ti, p. Nablndatiel, występuje 
przeciw ;olakożerczym pismom, jak 
Swiet i Mosk Wiedomosti, które bezu 
stannie dążą do „ujawnienia polskiej 
intrygi.“ ż 

Główne złe tego rodzaju artykułów 
— powiada p. Nabludatiel — polega 
na ich niekorzystnem oddziaływaniu 
na rosyjską opinię publiczną. Wyo- 
braśmy sobie mieszkańca jakiegoś za- 
kątka, nie ozyiającego innych gazet 
prócz Swietu lub Mosk. Wiedom Jakie 
on może powziąć wyobrażenie o biegu 
rzeczy na krerach zachodnich? Poli- 
tykowanie Polaków idzie w górę; 
władza rosyjska rozprężona; zjawia 
się nowa era, cbalająca władzę rosyj- 
ską, poddającą ludzi rosyjskich władzy 
Po'aków i przygotowująca nieszczęsne 
zawieruchy. W pojmowaniu celów pań- 
stwowych zaszły nad Wisłą jakieś nie- 
porozumienia i intryga polska panuje. 
Przeczytawszy ts bezsensowne frazesy 
każdy najspokojniejszy Rosyanin upa- 
dnie na dachu, albo zapała nienawi- 
żoią do braci Polaków, targających się 
na pomyślność Rosyi. 

„Uważam za zbyteczne i całkiem 
niewłaściwe przekonywanie o tem, że 
w Nadwiślu władza rosyjska nie jest 
rozprzężona, że jest również moona, 
ja w każdej innej części naszej roz- 
egłej ojczyzny i że żadnej nowej ery 
tu nie ma. Jeżeli za nową erę Mosk. 
Wiedom. poczytiją szereg łask, nada- 
nych ludności polskiej przez cesarza, 
to i w takim razie pozostanie rzeczą 
niezrozamiałą, jakim sposobem gazeta 
może dowodzić, że łaski te rozprzęgły 
władzę rosyjską. Przeciwnie — łaski 
te jeszcze bardziej utrwaliły tą wła- 
daę, bowiem nic tak nie przywiązuje 
poddanych do monarchy, jak sprawie- 
dliwe postępowanie z nimi, zaś w lu 
dności polskiej ogruntowaly one tylko 
niniej pojęcie obowiązku wiernych 
poddanych. 

„04 Oczywiście jednostki, a być 
może i grupy ludzi, wykraczające 
prresiwko temu obowiązkowi, lub u- 
jawnia,ące tendencys antipaństwowe. 
Ale gdzie ich nie ma? Doniosłem zaś 
jest to, że licaba przestępstw o cha- 
raktarze politycznym wcale się nie 
zwiększyła, a ! ujawnienie nienawiści 
dla państwowości i narodowości rosyj- 
skiej straviło dawny charakter jaskia- 
wy. Niech widzą trybunowie narodo- 
wi (Mask. Wiedom.), że wszelkie wy- 
bryki antirosyjskie, nazywane przez 


jwo karane są przez władze miejsco- 
we, o czem zresztą łatwo się przeko- 
nać. Radzimy zapoznać się chociażby 
ze „Zbiorem rozkazów, zarządzeń, C- 
kólników i rozporządzeń warszaw- 
skiego generał-gubernuatora"'. W ka- 
¿dym numerze są dowody energii wła- 
dzy. Atoli z tego nie wynika, że wła- 
dza ma pomijać potrzeby krajn, po- 
zbawiać ludność praw, których zaży- 
wają wszyscy podani cesarza i gnę- 
bió to, czego zgnębić nie można, t. j. 
całkiem naturalną chęć zachowania 


odrębności narodowych, danych od 
Boga. 
„Te dążenia, całkiem naturalne, 


biorą widocznie „zbawoy 
za zdradę i rokosz“. 

W dalszym oiągu p. Nabladatiel 
przytacza ustęp ze Świełżu o obłndzie 
Polaków podozas pobytu carstwa w 
Warszawie i o obładnej treści artyku- 
łów Kraju i pisze dalej, co następuje: 

„O samoistnym zarządzie lokal- 
nym gazety polskie mówią. Przeci- 
wnie, właśnie Kraj, na krótko przed 
przyjazdem cesarstwa, pisał, że Pola- 
cy nie powinni myśleć o autonomics- 
cznych planach margrabiego Wielo- 
polskiego, pogrzebanych przez pow- 
stanie z r. 1863. Jeśli zaś Polacy pra- 
gną zachowania wiary, języka, oby- 
czajów i innych właściwości narodo- 
wych, to niepodobna poczytywać tego 
za dążenia antirosyjskie i separaty- 
styczne. W innym artykule Swiet od- 
mawia kategorycznie Polakom prawa 
wyznawania swej wiary w języku oj- 
czystym. „Niech Polacy zażywają 
wszystkich praw, z jakich korzystają 
inni poddani Najjaśniejszego Pana, 
niech wyznają wszystkie dogmaty 
swej religii, ale tylko — otwarcie po 
rosyjsku“ powiada Swiet. Tymczasem 
cesarz powiedział Polakom, że wierzy 
w szczerość jeh uczuć, zaś publicyści 
Świetu dowodzą, że wyrażenia tych 
uczuć były tylko pozorne i fałszywe. 
Zaprawdę, trzeba mieć albo duży za- 
pas jb 
czynić tak ojężki zarzut, albo trzeba 
nie nadawać doniosłości słowu drako- 
wanemn'*. 

Inne znowu pismo, a mianowicie 
Głasnost głosi, że „Polacy dowiodą chę- 
ci pokoju i zgody, gdy poczynią w 
Galicyi ustępstwa na rzecz bratniej 
narodowości, gdy wyrzekną się Unii, 
odrzncanej przez znaczną liczbę Ru- 
ainów.* Ale cóż Polacy w Rosyi mają 
wspólnego z Rusinami galicyjskimi ? 
pyta p. Nabludatiel. Czyż mają za nich 
wyrzekaó się Unii? I skąd Głasnost 
wie o tem, że masy rnsińskia nie u- 
znają Unii? 

„Możnaby dażo przytoczyć cytat, 
kończy p. Ńebludatiel, z gazet rosyj- 
skich, piszących o zbliżenia polako- 
rosyjskiem. Ale wystarczy to, co już 
przytoczyłem. Więcej niż wyrażnem 
jest, że gazety te zachowują nię wzglę- 
dem sprawy całkiem jednostronnie, że 
z oslem z góry powziętym ohoą dra- 
Łnić społeczeństwo rosyjskie i uzbra- 
jać je przeciwko Polakom, że z rog- 
mysłem fałszywie interpretują działal- 


ojczyzny” 


tych trybunów intrygą polską, suro-|lność władz państwowych w Nadwiślu 
m 


— To mojo liście tak się rozgadały... 
zbyt bierne i uległe poruszają się za 
każdem tchnieniem wiat u, ale wyżej 
cenię ich nieświadomość, n:ż całą filo- 
zofię wszystkich opie.u ów. 

Kuzynex wzruszył ramionami i na 
znak pogardy strząsnął -- nie pył z 
sandałów nis będęcych już w modzie 
— lecz popiśł z cygara, które wypala 
codziennie w mojej tak leltceważonej 
niby pustelni. Następnie podniósł się 
i wyrzekł uroczyśc e: 

— Każ przygotować pokoje i po- 
myśl o zaopatrzeniu spiżarni. Oby ci 
wśród praktycznych tych zajęć przy 
było trochę ołowiu w głowie! ` 

Tak? O mój panie, nie jestem ja 
pozbawiena zupełnie teego metalu, ale 
cała rzecz w tem, że pod względem 
rodzaju i gatunku nie przypomina on 
zapełnie ołowiu pana de La Plan 
tiere. 

Nabiegałam się dzisiaj setni:, ro- 
biąc porządki domowe na czele od- 
działu służebnic. Uprzątanie pokojów, 
omiatanie ścian, ścieranie kuvzów, į rgy- 
gotowanie pościeli — w;zystko to by- 
ło na mojej głowie. W opłakar ym sta- 
nie znalazło się kilka poduszek gdyż 
przy wstrząsanin pierze uciekało z nich 
aż miło. $ ulatującemi piórkami, jak 
atwierdsiłam niebawem, uchodził też 
z głowy mojej cały, wogąoy się w niej 
ae | zapas ołowiu. Cóż jednal:, 

iedy nie mogłam oprzeć się pokusie 

i odpędzić oisnących sią myśli, gdy 
zbrojna v wielką igłę, naprawiałam 
skrzętnie ślady uszkodzeń, jakie ogas 
pozostaw 2 na powłóczkach drelicho- 
wych | 

Skąd „pochodzi to pierze i jacy 
śmiertelnicy spożyli dostarozycielki pu- 


szystęgo węzgłowia? Czy słodkie sny, 
czy przeciwnie straszne widziadła uka- 
zywały się ludziom, spoczywającym na 
tym pachu, który podobnie jak moje 
myśli, wymykał się radośnie z proza- 
icznej swej niewoli? Słowa „prozai- 
czn-j* użyłam niewłaściwie, co też za- 
znaczam natychmiast, ten drelich bo- 
wiem tkały zgrubiałe w pracy ręce, 
ręce istoty myślącej, czynnej, kochają- 
cej, słowem ręce mężczyzny, najpię- 
kuiejszego ze wszystkich tworów, jak- 
kolwiek twór ten bywa niekiedy po- 
tworem. 

Ile głębokich zdań i myśli na wi- 
dok pierza i drelicha. 

Przerakona tem odkryciem oprzy- 
tomniałam i pohamowałam się, aby nie 
poBzybować za daleko: szczęściem je- 
dnak nadszedł opiekun, przy którym 
nie lękam się już zdradzieckich wirów 
wyobraźni. 

— Bardzo lubię, Helenko, gdy zaj- 
mujesz się szyciem i w ogóle tego ro- 
dzaja pracą, gdyż realne zającia trzy- 
mają skutecznie na wodzy zbyt wy- 
bujałą wyobraźnię. 

— A ija jestem nadzwyczaj szczę- 
śliwa. Ach, opiekunie, stara ta podu- 
szka opowiada mi jeszcze ciekawsze 
rzeczy, niż liście szumiące przy mojej 
wieżyczce. Jak wygląda świat, gdy 
biedne gąski oddały swe pierze na 
wypohan'e tej poduszki? A jskie my- 
śli nurtowały duszę ozłowieka, gdy 
tkał drelich, który ceruję w tej chwili? 


(C. d. n.) 
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milarsa Polsków 


a 
i starają się rzucić cień na osobę, sto- 
jącą na ozele władzy i przedstawiają 
sprawy w świetle fal:sywem. Ufając 
ti wali w nieodzowność polsko-rosyjskie- 
go zbliżenia, jestem zdania, że nasi „pa- 
tryoci* odegrają w tej sprawie taką | c 
samą rolę, jak i radykalna zakordono- 
wa prasa polska. Przeszkodsić, nie 
praeszkodzą , als zaszkodzić i po- 
wstraymać zbliżenie na czas pewien 


= mcgą." 


Z artykułem powyższym p. Nebla- 
datiela w Peiersbur. Wiedom. zbiega 
się artykuł pomieszczony w powa 
żnym miesięczniku petersburskim Bie: | n 
wiem. Wiest, który jeszcze dosadniej 
piętnuje postępowanie judzące Now. 

remienia, Swietu i innych pism po- 
lakożerozych. 

„Żadna chyba narodowość — pisze 
Biew. wiestn. — nie przeżyła tylu po- 
uozających przewrotności losu, ile ich 
przypadło w udziale Polakom. Wbrew 
waj woli nie mogli oni nie nauczyć 

W w każdym zaś razie prze- 

rzez szkołą, w której niepodo- 
baa 4.56 nie nauczyć się tego, Czego 
dotąd nie mogą zrozumieć liczni pu- 
blicyści rosyjscy. Naturalnie, Polacy 
nie mogą odpowiadać sa to, do czego 
ich przyzwyczajońo i czego nauczono. 
Jeżeli tedy przyzwyczajono ich do 
niedowiarstwa politycznego, to jest to 
raczej winą publicystyki rosyjskiej, 
za którą Polacy odpowiadać nie mo- 

Jeżeli publicyści rosyjscy uważają 
3a jako swe przykazanie — bez- 
warunkową nieufność względem Pola- 
ków, to z jakiej racyi Polacy mają im 
ufać ? Dziejopis bezstronny  skrcśli 
kiedyś szczegółowo historyę stosun- 
ków rosyjsko-polskich; jesteśmy też 
najmocniej przeświadczem, iż dopro- 
wadzą go one do wniosku zgoła nie 
dodatniego dla publicystów rosyjskich, 
poosytujących się za patryotów nad 
patryotami. 

„Weźmy np. Swiet, rozpowszech - 
ruony śród tłumu nawpół oiemuego, 
który p. Komarow wiedzie przeciwko 
Polakom. Kto zna tłum, ten wie, jakie 
wrażenie sprawiają nań artykały, do 
wodzące, że Polakom za grosz wiary 
dawaó nie można, 
pałąk należy i td. Niestety, takie wy- 
nurzenia tłum toleruje i nie uważa 
ioh za ujmę dla prasy rosyjskiej. Je 
steśray przekonani, że gdyby w pra- 
sie polskiej pod adresem Rosyan uka- 
saly się artykuły, podobne do tych, 
jakie Swiet pod adresem Polaków dra- 
Bie, to p. Komarow z pewnością 
krzyczaiby: „Bijl* i nie ręczymy, 
ozy nie wystąpi z podobnem hasłem 
na szpaltach Świeta, pretendaj4osgo do 
miana pisma ladowego rosyjskiego. 
Kiedyż bo społeczeństwo rosyjskie od- 
wróci sią od wydawnictw, które w je 
go imienin szerzą waśń i nienawiśó?* 

W dalszym ciągu Siew. wiestn. bar- 
dso zręcznie zostawia niekonsekwen- 
pae popełniane przez korespondenta 

Now. Wremienia, p. Niekto, 1 tak pi- 
sze o stosunkach ekonomicznych : 

„Nasi „patryoci” żądają, ażeby Po- 
lak, szukający w Rosyi pracy, porzu- 
cil swój język, wiarę, kulturę, leoz 
nigdy nie zgodziliby się na to, ażeby 
Rosyanin za granicami swojego kraju 
wyzbywał się języka, wiary i kul- 
tury!“ 

Artykul oj Siew. wiestw. kończy 
temi słowy: „Pamiętajmy, że uczynie- 
nie zadoś pragnieniom Polaków naj 
supołniej ludzkim, uwolni nas Rosyan 
z pod tej ciężkiej odpowiedsialności, 
jakiej podjęliśmy się wobec historyi 
za losy narodowości polskiej“. 


Handel Austryi z zagranicą. 


W rokn ubiegłym wartość sprowa- 
dzonych towarów do monarohii austro- 
węg. osiągnęła najwyższą dotychczas 
oyfrę tj. 7608 milionów zł. W porów- 
naniu srokiem 1896 wyższą jest ona o 
545 milionów osyli 777 prc., a same 
produkty ogrodowe i polne sajmują 
w tem pozycyę 84*7 milionów. Z reszty 
tej nadwyżki tj. z 198 mil, przypa 
dają największe kwoty na wwieziony 
tłuszcz świński, słoninę i wino. Wsku 
tek zeszłorocznego niearodzaju i gra- 
sującej zarazy między świńmi, dcwóz 
artykułów spożywczych dosięgnął w r. 
1897 ogółem kwoty 200:8 milionów. Ro 
zamie się samo przez się, że wywóz 
tej kategoryi towarów, która jest za- 
zwyczaj podstawą aktywnego bilansu 
handlowego austrc-węgierskiego, był 
w r. 1897 w stagnacyi, a wskutek 
tego aktywa handla anstro-węgierskie- 
go zredukowały się w tym roku do 
minimalnej nadwyżki nsd passywami. 
Nadwyżka zeszłoroczna wynosi zale- 
dwie dziesiątą część tej sumy, jaką 
wynosiła np. przed pięciu zaledwie 
laty. A mianowicie porównajmy bilans 
s r. 1898 i 1897, obliczony na miliony 


zlotych reńskich : 
1898 1897 
dowóz 1492 2008 
Artykuły wywóz 32068 32665 
spożywoze nadwyżka 
wywozu 1571 257 
owóz 521:5 5595 
Inne MAJA 299:3 5469 
towa nadwyżka 
H dovein 222 12:6 
dowóz 6707 76038 
wywóz 805:6 7784 
Ogółem PA 
wywosn 1849 181 


Z powyższego zestawienia okazuje 
się, że wina za coraz gorszy bilans 
handlowy austro-węgierski spada wy- 
łącznie tylko na handel artykułami 
spożywczymi. „Inne towary" wykazu- 
ją w oyfrach wywozu wyniki pomyśl- 
niejsze od wyników dowozu, Chociaż 
dowós szybciej wzrasta niż wywós. 

Gdyby wziąć ilość najważniej szych 
artykułów dowozu za lata 1896 1 1897, 
to x porównania okazałoby się, że 
w tym ostatnim roko wamógł się do- 


że ich zginać w|ż 


wóz oprócz wymienionego zboża, tłu- 
ezen słoniny i wina, także kawy, 
kakas, Owoców poładniowych, ryżu, 
omcu.w wogóle, oleju i świń, a dalej 
koksu, luirerałów, olejów mineralnych, 
chemikaliów, surowca żelaznego, gu- 
my. barwików , wszelkiego rodzaju 
przędzy z wyjątkiem wełny i prodak- 
tów chemicznych. Natomiast | $zna- 
oznej ilości w tyle pozostał dowóz ja- 
rzyn, mięsa, ryb, wołów, owiec, wę- 
gia kamiennego, drzewa, soli fabrycz- 
nej, liści tytoniowych, wytworów że- 
laznych, maszyn, nici, tkanin i kau- 
czuku. Wszystko to okęzuje się na 
następującej tabeli: 


Ilość towarów dowiezionych. 
Rodzaj towaru 1897  różnicaod r. 1896 
I Środki spożywcze oetnarów metrycz, 


Kawa 410.712 -}- 15.515 
Herbata 9.390 -+ 379 
Kakao 13.502 -|- 1.366 
Korzenie 381.852 -|- 108 
Owoce połud,  1,137.459 205.704 
Ryż 795.510 93.408 
Jarzyny 1,149.289 — 123.696 
Owoca 460.877 -+ 165.610 
Zboże 6,8256.492 -|- 3,961.186 
a wśród tego 
Pszanica 1,308 448 +4- 1,162 403 
Żyto 1,753,409 -+ 1,241,436 
Jęczmień 441.968 + _ 297.624 
Kukurudza 2311.976 -+ 1,103 806 
Jaja 371.085  -+- 1.116 
Słonina 203,845 -}  _ 143.516 
Mięso świeże 36.644 — 40 753 
Ryby 207.285 — 17.852 
Sery 29.407 +4 340 
Piwo 71234 4- 5.534 
Wino 1,440591 -+ 562.006 
Śpirytnlia 11.625 — 118 
Oliwa 128.584 -+ 42.004 | a 
sztuk 
Wełów 44.037 — 15 849 
Świń 136.075 -+ 50.083 
Owiee 10376 — 17.160 
II Środki pemonicze oetnarów metrycz, 
Węgla kam.  51,214748 — 538.462 
Koks 5334626 + 424,342 
Minerały 6,602.640 -}- 980.879 
Drzewo 2,150 767 — 302.889 
Oleje mineral. 918.295 +4 48.729 
Chemikalia 1,115968 -+ 210.405 
elazo 1,629882 -+ 235.648 
Juta 395.032 -+ 88 762 
Wełna 308.822 — 7.745 
Jedwab 21.755 + 2.160 
III Fabrykaty. 
Żelazo 491.989 — 96.567 
Maszyny 376.495 — 30 318 
Papier 71723 + 1.253 
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Jak już wyżej wykazano wartość 
ogólna wywozu za r. 1897 o małą|- 
tylko cyfrę pozostała w tyle poza wy- 
wozem z r. 1896 (o 0:6 miliona ał.) 
ohociaż samego tylko cukru wywie 
ziono mniej o 13:4 mil. zł. Rezaltat 
ten w handlu z cukrem wywołała po 
części redukcya wywozu cukru suro- 
wego, a po części spadek cen. Oprócz 
oukru surowego spadł też wywóz na- 
stępując ni towarów, obliczany na 
ilość: zboża (jęczmienia i pszenicy) — 
produktów młynarskich (już po wli- 
czeniu w to tego eksporta jaki daje 
tzw. obrót mlswem) — owoców, oliwy, 
soli kuchennej, owiec, olejów mine- 
ralnych, sztucznych NAWOZÓW, ozoke- 
rytu, cerszyny, ohmiela, sukni weł- 
nianych, bielizny, towarów krótkich i 
to tak doborowych jak i podlejszych, 
szkła, wyrobów skórzanych i materya 
łów polnych. U innych towarów spa- 
dek wywozu (oiągle na ilość) jest 
mniej niż u poprzednich snaoczny, a 
anaczniejsze nadwyżki wywozu nad 
dowozem zauważyć się „dały: u oukrn 
rafiaowanego, słodu, „piwa, spirytusu, 
ptactwa i dziczyzny, jaj, drzewa, wę- 
gia brunatnego, węgla kamiennego, 
koksu, rudy żelaznej, ohsmikaliów 
garbnika, wyrobów żelaznych (eztab 
żelaznych, blachy, płyt żelaznych, na- 
czynia blaszanego i t. d.) — maszyn, 
papiera i bawełnianych nici. Ponie- 
waż wywós wyrobów z 1895 na 1896 
r. wzmógł się o 40'5 mil. zł więc tat 
zniżkę jego z roku 1896 na 1897 
wynosi 3'4 milionów można wytłuma- 
ozyć wojną turecką, zarazą w lndyach, 
nową ADA oelną w Stanach Zjedn»- 
czonych wiela inaymi objawami. 
Wogóle drolmógo tego ubytku nie 
można uważać za objaw niebezpiecz- 
ny. Zresztą ubytek ten w wywozie 
fabrykatów prawie supełnie równo- 
waży się z wywozem surowców. 
Ilość towarów wywiezienych. 
Rodzaj towaru 1897  różnicaod r. 1896 
I środki spożywcze cetnarów metrycz. 
oże 5. 874.840 
a wśród tego 


Kauczukowe towary 10.376 


Jęczmień 3.582.467 — 693325 

Słód 1,684001 ++ 139.550 

Pszenica 281668 — 280,7834 
Owoce strączkowe 587 006 — 14.779 
Produkty mąesne 989 535 —  _ 366 229 
Owoce 434.092 — 171402 
Ptactwo, dziosyzna 110.6565  -|- 17 830 
Jaja 944534 -+ 57 827 
Cnkier surewy 530.352 — 1.265.834 
Rafinada 4,223.579 — 825696 
Piwo 869337 -+ 23.572 
Wino 214909 — 4.787 
Spirytualia 221.730 + 17 364 
Oliwa 8269 — 4 083 
Sól kuchenna 1818 — 116.295 

sztnk 
Wołów 105.987 — 5.474 
Owiec 90707 — 98 573 
M środki pomecnicze _ cetnarów metrycs. 
Węgiel brunat. 81,089.749 -}- 5.462 542 
Węgiel kamien. 8, 019188 -} 435.512 
Koks 1,450.507 -|- 334481 
Drzewo 29, '967.981 -- 3,091.460 
alaso 111 844 + 157 

Wełna 79.957 — 1.479 
Papier 415.161 — 2133 
Olej mia. 870.736 — 64.437 
Margaryna 24.095 — 814 
In znać 
Wyroby s Żelaza 390.992 -+ 85.994 
Towary metalowe 45.165 — 148 
Maszyny 399.122 + 23.058 
Wyroby papierewe 592.969 -+ [49,006 
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Przędziwe płócienna 81.147 — 973 
Towary płósienne 241625 -+ 1.303 
Wyroby bawełniane 46.236 -+ 248 
Towary jedwabne 7059 -+ 595 
Ubrania, bielizna 21748 — 1.776 
Meble drewniane 152,395 -+ 2.867 
Towary szklanne 5005639 — 26.952 

»  skórsanne 28.767 — 2.110 
Porcelana 89221 — 3.962 
Chemiesne produkt. 157.569 — 1.095 


Również i handel szlachetnymi kru- 
szcami wykazuje za r. 1897 znaczną 
zwyżkę dowoza, bo fuktycznia prsy- 
wieziono 33.668 klg. złota w bryłach 
wartości blisko 50 milionó” zł. Do- 
wóz srebra natomiast był znacsnie 
słabszy. Tak samo i eksport wykazuje 
co do złota plusy, co do srebra zas 
minasy, a mianowicie : 


1897 
Złoto miliony różnica 
zł. z r. 1896 
dowóz 944 +-33:8 
wy wóz 46:7 -+-12'3 
nadwyśka dowoza 477 4-20'9 
Srebro 
dowóz 4-8 —38 
wywóz 4:3 —37 
nadwyżka dowoza 05 — 
nawyáka wywozu — +09 


niżkę obrotu w białym kruszcu 
przypisać t:zeba mniejszej potrzebie 
mennie i mniejszerau wywozówi tala- 
rów Maryi Teresy. 

Zebrawszy razem wartość obrotu 
towarami, krnszcami szlachetnymi i 
„obrotu miewem*, dochodzi się do na- 
stępujących wartości, okreżlonych mi- 
lionami złotych: 

Dowóz 1896 r. 781:3, 1897 r. 8785, 

a zatem nea E o 922 — wywóz 
1896 r. 838:0, 1897 r. 839-7, a zatem 
zwiększony 0 67 — czyli na r. 1896 
wypadła nadwyżka wywoza nad do- 
wozem 51*7, a na r. 1897 nadwyżka 
aż ia nad wywozem 388 mil. zł., 

z czego na zwiększenie dowozu zboża 
wypada 2$1. a na tłuszca świński i 
słoninę 42 mil. zł. 


PANELA.. 


(Nowa sztuka W Sardou). 


Paryż d. 24 lutego. 

Wobec Zoli podrzędną sprawą, leos 
bądź co bądź nielada uroczystością w 
paryskim światku teatralnym jest no- 
wa sztuka Sardou. Nie każda taka uro- 
czystość się udaje. Dowodem tego „Pa- 
melas“, wystawiona świeżo w teatrze 
Vaadevillu. Publicsność, jak zwykle, 
przepełniła salę, słuchała z uwagą, 

s jaką slacha się sztuki tylko na pre- 
mierach i... nie bawiła się. Dla widsa 
jest to obojętne, czy autor daje nam 
prawdę rzeczywistą, czy tylko legen- 
dę, czy prawda jest poprostu fanta- 
zyą. Rzecz glówna, żeby sztuka ba- 
wila lub wzraszała. Pani „Sans-Gane", 

isana według tej metody, była bar- 
zo zajmująca. 

W pierwszym akcie „Pameli? wi- 
dzimy mieszkanie Barrasa. Sardou 
mnóstwem drobnych szczegółów stara 
się w nim odtworzyć koloryt epoki, 
a wszystkie te opowiadania anegdoty- 
osne nie rozpraszają chłodu słucha- 
oczów. W akcie drugim Barras prowa- 
dzi Pamelę wras z dwiema paniami 
do Temple, by odwiedziły Ludwika 
XVII w więsienin. Odźwierny wykłada 
szeroko tym paniom topografią wię- 
zienia i ka naszemu zbadowaniu opo- 
wiada im cały rozdział historyi. Potem 
przyprowadza małego króla — dziecko 
smutne, ohorowite, które na pytania 
odpowiada głosem cichym i zamiera 
jącym. Scena, jaka następuje teraz, 
jast woale ładną. Pamela prosi, by ją 
sostawiono samą z królem, pocsem 
myje go, czesze i poolesza serdeos- 
nemi słowy, których król słucha s za- 
chwytem. 

est to obrazek piękny i wzrnaza- 
jący. =astępne akty odznaczają się 
zręcznością roboty. Sardou, jak sa- 
wsze, zdradza w nioh pewność ręki 
znakomitego komedyopisarza. Ukazu- 
je nam najpierw ndk stolarza. 
Tam przebrani xa robotników rojali- 
ści układają spisek w oelu porwania 
Lndwika XVII. Pod tą pracownią, wy- 
najętą w pobliża Tempie, robią przej- 
ście podziemne, wychodzić mające na 
asiedei zinio w sąsiedztwie więzienia. 
Może się pomylą w s srunkn i dojdą 
do jakiejś innej miejsce *i? Tu 
rozmaite szczegóły topografi ne zda- 
ją się mieć wielkie znaczen. dla au- 
tora, ale mio a nic nie obchodzą slu- 
ohącza. Interesuje go tylko to, co się 
stanie z małym królem, gdy uwolnią 
go s więzienia. W plan swój wtajemni- 
czyli praczkę, która oo sobotę nosi 
do wiązienia bieliznę. Ona to ma za- 
wiadomió więźnia, gdzie oczekiwać 
nań będę sprzymierzeńcy. W ostatniej 
chwili przestraszona praczka nie do- 
trzymuje słowa. 

Pamela ofiaruje się ją zastąpió. U- 
jęta wdziękiem smutnego młodego 
władoy, którego własnoręcanie yla i 
ubierała, gotowa jest zrobić wszystko, 
by go uwolnić. Chcąc dostać się do 
więzienia, trzeba posiadać kartę wej- 
ścia od Barrasa. Barras jest wielbicie- 
łem kobiet, będzie ją więc posiadała. 

I znów jesteśmy u Barrasa, tym 
razem na wielkiem przyjęciu. Kostiu- 
my wszystkie wierne i niezmiernie 
bogate. Sardon nie krępuje się wy- 
datkami, ile razy ma chodzi o dokla- 
dną charakterystykę czasu i ladzi. 
Wieczór ten, jakkolwiek świetny, jest 
mniej ożywiony, niż analogiczna uro- 
czystość a „pani Sans Gene". Tam pa 
nie miały sobie coś do powiedzenia, 
tutaj wystawiają się tylko na okas. 
Co prawda ozynią to mader sumien- 
nie. 

Cały akt zajmują intrygi Barrasa, 
który spiskaje ze wszystkimi. Dość 
trudno zmiarkować z kim i na czyją 
korzyść agituje. Ma on widoosznie pre- 


medyi, tymczasem jest tylko maryo- 
netką. 

Pamela jak łatwo przewidzieć, o- 
trzymuje bilet wstępu. Do tej pory 
nie mieliśmy jeszcze wielkiej sceny 
— soeny kapitalnej, jaka zawsze snaj- 
duje się u Sardou, który przede- 
wszystkiem jest pisarzem na ab Óś te- 
atralnym. Cierpliwości trochę, nieba- 
wem ją ujrzymy. 

Pamela jest metresą dzikiego repu- 
blikanins, Bergerina, którego kocha z 
całego serca, Ostatnie jej wycieczki 
zainteresowały tego sankiulota. Przy- 
ośnięta pytaniami Pamela nie może 
utrzymać tajemnicy. Wyznaje, iż chcą 
porwać małego króla, nie mówi mu 
jednak, jaką rolę ona sama ma ode- 
graó w tem przedsięwzięciu. Uprze- 
dzony wszakże o godzinie i miejscu, 
republikanin będzie czawał. I oto na- 
stępuje scena, o której wspominaliśmy 
wyżej. 

Jesteśmy na dziedzińcu Temple. 
Bergerin postarał się, by tego wieczo- 
ru powierzono mu dozór nad więzie-|w 
niem. Zjawia się Pamela s wielkim ko- 
szem bielizny na wósku. Wychcdzi x 
REM malego króla. Bergerin zatrzy- 


muje 
Wy tutaj? — pyta. 

— Tak, zabieram bieliznę. 

Bergerin, który dopiero co widsiał 
w więzieniu dziecię umierające, pod- 
stawione przez rojalistów za Ludwika 
XVII-go, wierzy jej słowom. Ale kosz 
wydaje mu się sa cięśki dla ko- 
biety. 

— Zaczekaj!  sawołam 
straży, żeby ci pomógł. 

Gdy chce zawołać, Pamela kładzie 
mu rękę na ustach. 

— Miloz — mówi cicho. 

— Ty niesiesz tam króla. — woja 
Bergerin. 

Tak | 

I odkrywa kosz, w którym spoczy- 
wa uśpione dzieoię. 

Sardou umie pisać takie sceny, 
wiąc i ta istotnie jest przejmująca. 

Jak ją rozwiązuje? Oto s pomocą 
motywu zapełnie przypadkowego. Ber- 
goriu zbliża się do kosza, siada na 
wózku i pochyla się do dziecka kró 
lewskiego, które obudzone nagle ze 
snu ruchem instynktowym zarzuca ra- 
miona na sayję siepacza Robespierra. 

Po sali widzów przebiega dreszcz 
przerażenia. Serce Bergerina mięk- 
nie. 

— Wydaj go teraz! — woła Pa- 
mela. 

— Zresztą — odpowiada Bergerin 
— jedno dziecię mniej lub więcej nie 
zgubi rzeczy pospolitej. I sam niesie 
małego króla do otworu podziemia. 

Scena to niewątpliwie jedna z naj- 
lepszych i bardso wzruszająca. kie 
jen jeszcze druga niespodziana i za- 

awna w podziemiu, gdzie oczekują 
spiskowoy. Sposób, w jaki oni odkry- 
wają pomiędzy sobą szpiega i posby- 
waj aago się, stanowi episod pełen bra- 


liessta sztuki miernej wartości, 
sze Serdo. y 
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SZKOJNA kasy OSZGZĘÓNOŚCI 


Francuskie ministerynm oświaty 
wysiało w r. 1878 ekonomistę Mala- 
orea na wystawę wszechświatową w 
Wiedniu, aby tam zapoznał się dokła 
dnie z instytucyami służącemi oświa- 
oie, nmoralnieniu ladn i filantropii. W 
tej to podróży zajmował się francu- 
ski nosony przedewszystkiem syate- 
mem kas Oszczędności, a rozpatrając 
dekładnie wszelkie instytneys, które 
w tym celu państwo austrysokie po- 
wołało do życia, zauważył ze zdziwie- 
niem, że najmniejszym rozwojem od- 
znaczają się t. zw. szkolne kasy oss- 
osędności. Podzieliwszy się z własnym 
rządem spostrzeżeniami swemi otrzy- 
mal w następnym roku wezwanie, aby 
odbył powtórną podróż po Angli i 
Niemczech i zbadawszy najdokładniej 
przyczyny tamające roawój oszczędno 

ci w zakładach szkolnych, przedsta 
wił projekt reorganizacyi dla natura- 
lizowe nia tych kas na gruncie rfancu- 
skim. 

Już pod koniec r. 1874 ukończył 
Małacre studya swoje i ogłosił broszu: 
rę p. t. „Podręcznik dla szkoinych kas 
oszozędności* a pomysły jego okazały 
się tak doskonałe, że 1nstytucye nie 
wydające w innych krajach rezalta - 
tów pomyślnych, rozwinęły się znako- 
micie w rzeczypospolitej francuskiej. 

Myśl zasadnicza tych instytucyj 
jest następująca. Już w wieku dzie- 
cięcym powinien człowiek znależć 
bodźoo właściwe do pielęgnowania 
zmysłu oszczędności, ładn rachunko 
wego i rezygnacyi. Przy pielęgnowa- 
niu tych cnót otwierają mu się zre- 
szią widoki ua bezpośrednią korzyść 
materysiną, bo dorast.jąc znajduje się 
w posiadaniu pewnej sumy pieniędzy, 
która w chwilach krytycznych wyba- 
wió go moża z kłopotów i ułstwić 
walkę o stanowisko. 

Jeżeli siedmioletnie dziecko nauozy 
się z kieszonkowego odkładać 10 ont. 
tygodniowo, to doszedłazy do pełnole- 
tności będzie panem stufrankowego 
kapitaiu. Z drugiej strony szkolna ka- 
sa Oszczędności ma ułatwió dziecku 
zrozumienie celów i zadań tych insty- 
tucyj oszczędnościowych, które służą 
ludziom dorosłym np. kas wkladowych, 
zabezpieczeń na życie itd. Kasa szkol- 
na usiłuje zatem za pośrednictwem 
dzieci wywierać wpływ dobroczynny 
na całą rodzinę, a oddziaływać ma 
przedewszystkiem na Lick! uboż- 
sze, które dla utrwalenia dobrobyta 
swego, więcej niż inne na zasadzie o- 
szczędności opierać maszą swe życie, 

Pedagogiczną wartość szkolnych 
kas oszosędności zrozumiała doskonale 
publiczność francuska. Pierwszy oks- 
peryment w tym kierunku wykonano 
w Bordeanx, a gdy eksperyment się 


tensyę być postacią wyższej kome-| powiódł, rozpoczął się ruch osaczęd- 


niościowy we owy we wszystkich szkołach] 01 szkołach 
francuskich, a równocześnie zauważyły 
miejskie kasy oszczędności, że z dnia 
na dzień rośnie napływ ich własnych 
klientów. W samem Bordeaux w rokn 
1875 miejska kasa oszczędności liczy- 
ła 8.500 wkładających z kapitałem 
trzynaście milionów franków, a cyfra 
ta w r. 1876 urosła do 41.820 wkłada- 
iących z kapitałem piętnastu milionów 
franków. Oczywiście przypuszczać nie 
można, aby rolę decydującą odegrał 
tu wpływ nowo założonych kas szkol- 
nych. 

Do przyrosta cyfrowego w miej- 
skich kasach oszczędności przyczynił 
sią niewątpliwie rozwijający się po- 
myślnie dobrobyt kraju, a trudno za- 
przeczyć, że poniekąd także przykład 
dzieci oddziałał korzystnie na rodzi- 
ców, że wykłady profesorskie i towa- 
rzyszące im artykały deienników za- 
znajomiły dokładniej publiczność z 
systemem kas oszczędności, że w dal- 
szym następstwie cnoty niklężnowdne 

w latach dziecinnych przetrwały do 

wieku dojrzałego. 

Dyrekcye szkół, spostrzegłazy re- 
zultaty nowych instytucyj, znalasły 
w nich zachętę do energicznej pracy i 
dzisiaj nauczyciele korzystają z ka- 
żdej sposobności, aby sachęcaćó dzieci 
do składania choó małej oząstki kie- 
szonkowego w kasach szkolnych. 

Z czasem wytworzyła się pewna o- 
malacys w tym kieranku. Dzi esięcio- 
letni kapitaliści dumni są z majątku 
swego i okazują żywe zainteresowanie 
losami instytueyj wkładkowych, które 
rok rocznie druknją bilanse szczegó- 
łowe. Już w dwa lata po ogłoszeniu 
broszury Malacre'a szkolne kasy o- 
szczędności zyskały w 53 departamen- 
tach prawo obywatelstwa. Trzy tysiące 
szkół wprowadziło je do organizmu 
swego a 200.000 uczniów było już w 
posiadaniu książeczki kasy głównej, 
do której uprawnia dopiero dwudzie- 
stofrankowy kapitał W początku 1879 
roku już tylko 6 departamentów ocią- 
galo się z zaprowadzeniem a siebie in- 
stytucyi scharakt ryzowanej powyżej, 
resztą (81) posiadała 10.440 kas. 


W stycznin 1886 rokn kasy oszozę 
dności czynne były w 19.980 szkołach 
i rozporządzały kapitałem 11,934.268 fr. 


K RONIKA. 


Lwów dnia 26 lutego. 


Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
wyjechał na kilka dni na wieś de swego 
majątku. 

Prezydent parlamentu p. Dawid Abraha- 
mewicz wyjechał na dwn dni de Wiednia. 


Ze sfer przędowych. Zarsądea urzę- 
du sprzedaży soli Izydor Erney w Kaczyce 
na Bukowinie mianowany starszym zarządz- 
cą w ósmej klasie rangi ad personam. 

Minister spraw wewnętrznych przezna- 
esył starostę Tadeusza Bobrzygykiego di 
Sebłatyna, orañ poruczył eekretawuowi na- 
miestniotwa dr. Wład sławowi kr. Micha- 
łowskiemu kierewnictwo starostwa gerliekie- 
go wreszcie powołał komisarza po”.stowe- 
go Stanisława Grodzickiego de służby w 
mini terstwie spraw wewnętrznych, a staro- 
stę dr. Juliusza Szumlańskiego z Rawy 4 
służby w namiestnictwie 


Profrsorem adjunktem wyższej szko- 
ły rolniczej dublańskiej zamiasował Wydział 
krajowy dr. Mieczysława Kowalewskiego. 

Ze ster pocztowych. Dyrekoya poszt 
i telegrafów przeniosła asystenta posstewego 
Romana Bardacha z. Tarnopola do Lwowa. 


W szkole rolniczej czernichow- 
skiej wskutek postanowieniz Wydziału kra- 
jowege będzie się na przyszłość kończył kurs 
letni 15 lipes, a rok szkolny będzie się za- 
czynał | września, 


Zastępstwo adwokatów. Na konfe- 
reneyi naczelników sądowych s przedstawi- 
cielami wiedeńskiej isby adwokackiej w d. 
23 bm. rozpatrywano, jak s'ę nowa prece- 
dura preedstawia w praktyce, a adwokaci 
przy tej sposebneści galili się na trudsości, 
jakie mają w sądach, gdy chcą się zastąpić 
na terminach zaoozności dependentami kan- 
celaryjnymi a nie konoypientami. Niektóre 
dzienniki doniosły, że tak prezydent apelacyi 
wiedeńskiej, ebecny na owej konferencyi jak 
i prezydenci podwładnych mu sądów, zape- 
wnili aa to adwokatów, iż nie będą stawia- 
li ze swej streny żadnych przeszkód temu 
aby na kontumacyjnych terminach zastępy- 
wali adwokatów ieh dependenci (nieprawui- 
cy) — byleby tylko sędzia, który termin 
wyznaczył i prewadzi, nie miał nic przeciw 
takiemu zastępstwu, etóż lo d. niesienie dzien- 
nikarskie — wedle zapewnienia urzędowej 
Wiener Zeilung — o tyle jest niedokła- 
dne, iż na wspomnianej konferenoyi skon- 
statowano jedynie, Że rozstrzyganie o tam, 
czy dependent może na danym terminie za- 
stąpić adwekata, czy nie należy, wyłącznie 
do sędaiego, prowadzącego teranu, Prezy- 
denci sądowi zaznaczyli dalej, iż wcale nie 
będą wpływali na to, aby się wyrobiła u 
sędziów ogólna praktyka  niedeopuszesania 
dependentów do zastępywania adwokatów na 
niektórych terminach, a zresztą życzenia 
adwokackie w tym względzie będą przadsta- 
wione na właściwem miejscu. 


Progr»m jubileuszu papieskiego, 
który się odbędzie w d. 6 marca br., jest 
następujący: 1. O godz. 9 rane zebranie in- 
stytneyj, stowarsyszeń i korperacyj w ratu- 
szu. 3. O godz wpół do 10 pochód tychże 
£ ratusz" do katedry łacińskiej. 3. O gedz. 
10 solenne nabożeństwo z kazaniem. W esa- 
sie nabożeństwa chór „Lutni“ wykona mesę 
Kurpińskiego. 4. Po nabożeństwie uroczysty 
pochód do ratusza, b, O godz, 12 uroczysty 
obchód w sali ratuszowej s następującym 
programem: a) Przem” wienie prezydenta 
miasta; b) Kantata n. <ę uroczystość uło- 
žena do słów ks, Czencza przez prof. M. 
Seltysa — wykona chór „Lutni*; c) Odozyt 
prof, M. Lityńskiego; d) Przemówienia re- 
prezentantów klas robotniezych ; e) Połąezo- 
ne chóry stowarzyszeń rękodzielniczych wy- 
konają Bethovena „Niebiosa głosą!* 6. Wie- 
osorem iluminacya miasta. 


Obiady dla biednych dzieci. Pod. 
ozas rozdawania obiadów ubogim  uezniom 
szkół ludowych lwowskich zwiedziła księżna 
Sanguszkewa w sobotę szkoły im. św. Mar- 
cina, św. Anny i Kościuszki, Księżnie którą 
po kolei wszystkie szkoły zwiedza towarsy- 
szyli pp. M. Baranewski i Tokarski. Ks. 
Sangnszkowa obdarzyła dziatwę medalikami 
i książeczkami do nabeżeństwa. 


Braki lwowskie będą wykładane już 
nie porfirem lub bazaltem, ale krzemienko- 
wym  piaskowcem  skolskim. Próby tege 
piaskowca dokonane wczoraj przez sekcyq 
budowlaną rady miejskiej wypadły pemyśl- 
nie. Kamień ten jesi trwalszym, a takie 
tańszym niż porfir i bazalt. 


Dostawy krawieckie dla wojska. 
Na onegdajszem walnem zgromadzeniu człon - 
ków stowarzyszenia przemysłowego lwowskie- 
go krawców i kuśnierzów po odczytaniu 
sprawozdania z poprzedniego walnego zgro- 
madzenia i zatwierdzeniu rachunków tewa- 
rzystwa za r. 1897 przewodniczący p. Miku- 
liński zawiadomił zebranych, że u ministra 
wojny udało się uzyskać część krawieckich 
dostaw dla obrony krajewej. Część ta ma 
wartość 11.187 sł. 46 ot, Ma sę mianowi- 
cie za tę kwotę uszyć 15.286 par spodni, 
1.236 bluz, 110 ałanek i 260 spodni do 
butów. Odliezywszy stemple pozostanie oałe- 
go zysku z powyższej reboty 280 sł. 87 ot. 
P. Mikuliński zawiadomiwszy o tem wsztyst- 
kiem zebranyeh wezwał ich do decysyi, ey 
kerporaeya lwowskich ży ma się pod- 
jąć tej dostawy osy nie i skąd weśmie pie- 
niądze na nią, P. Niemczynowski postawił 
następująco wnioski: 1. Należy objąć desta- 
wę robót dla obrony krajowej. 3. Poleca się 
serporacyi wyłożyć na cele dostawy z wła- 
snych funduszów 2.500 zł. i prosić tows- 
rsystwa dostaw dla armii, aby udzieliło 
reszty funduszu, potrzebnego na ten eel. 8. 
Korporacya ma zorganizować zarząd składa- 
jący się z 5 osłonków. 4, Korporacja urzą- 
dzić ma wspólny lokal na krajalnię, maga- 
zyn i wspóluą pracownię. O. Wszyscy człon- 
kowie korporacji mają prawe otrzymania 
tych robót, ale muszą dać edpowiednią gwa- 
rancyę. ©. Kierownik a ewentualnie dwaj 
kierownicy tych robót mają pebierać hono- 
raryum w wysokeści 50 zł. miesięcznie. 
1) Zysk ma być podzielony na & części: t/s 
dla ezłonków korporaoyi "jp dla Towarzy 
stwa destaw dla armii, jako present od włe- 
żonego kapitału i dla korperacyi, a '/, dla 
administracji. 

Wnioski te przyjęto a do zarządu wy- 
brano : Mikalińskiego. Jachimeckiego, Plo- 
czyńskiego, Sogotę i Baczyńskiego. Wa wnie- 
sek p. Wydrycha uchwalono też utworzyć 
konsoroyum dla objęcia wszelkich robót kra- 
wieckich. De komisyi, która ma się sająć 


tą sprawę, weszli panowie: Wydrych, Du- 
mya, Baezyński, Giirsehing i Kanig, 


W czyim interesie? Rzecz wiadoma 
jeszcze s czasów ostetniej sesyi wiedeńskie- 
go parlamentu, że Słowo polskie grawituje 
ku sojuszowi z Niemeami, Gdy jednak cała 
opinia kraju oświadczyła eiq za zgodnem 
działaniem 3 Czachami, zabrakło Słow 
odwagi jawnego przemawiania sa połącze- 
niem się z Niemcami przeciw Czechom, 
Czyni te więc uboeznie, usiłując opinię naw 
szego kraju przeciw Czechem urobić przes 
przytaozanie rozmaitych projektów miede- 
rzecznych, które w jakichś głowach czeskich 
się wyradzają, Od dwa dni tedy omawia 
Słowo pol. krócej i ebszerniej Śmieszny 
pomysł jakiegoś współpracownika Narodnich 
listów, iż „dobrze byłoby, aby Słowianie 
przyjęli jeden wspólny język — język rosyj- 
ski“, Slowo za ten pomysł, którego chyba 
żaden rozsądny Czech, najbardziej nawet s 
Rosyą sympatyzujący, na serjo nie bierze, 
tak się gniewa że aż grozi, it istniejący so- 
jusz Polaków s Czechami każdej chwili ser- 
wanym być może. 

Ale Słowo nie tylko na rękę Niemcom 
idzie, Już i z socyalistami zaczyna kokieto- 
wać. Oto ni ztąd ni zowąd nadesłano pismu 
temu z kół prawniczych wywód, który nie- 
chybnie przedrukowany zostanie w krakow- 
skim  socyalistycznym Naprsodsie. Autor 
dr. M. A. Z. wywodzi, że choóby Daszyński 
mimo pezwu publicznege z terminem sta- 
wienia się przed sądem krakowskim de 8 
march — nie stanął a w tym ozasie sesya 
Rady pań. nie rezpoczęła się — to jednak 
mimo grozy zawieszenia wykonywania praw 
obywatelskich — maudatu poselskiego nie 
straciłby przez to. Słowo poł. więc i prze- 
wódeę socyalistów galieyjskich bierze już w 
obranę ! 

Dom „ped Matką Boską“ na ul. Gro- 
dzickich był rodzajem podpory dla sąsiednich 
kamienie. Gdy go zeszłego lata zbursono, 
aby na jego gruncie postawić nowoczesną 
budewię, zachwiały się w swych fasadach 
oba sąsiednie demy tak, że magistrat lwow- 
ski kazał je w obawie nieszezęścia delożo- 
wać. Delożowania dekouano w sobotę rane 
webeo władz miejskich i ciekawych tłumów. 

Nprzeniewiersenie. Zygmunt Jann- 
szowski, kasyer w dobrach hr, Karola 
Lanckoreńskiego w Jagielniey, uciekł sprze» 
niewierzywszy na szkodę swego shlebo- 
dawcy około 64 000 ał. Januszowski od 
dziesięciu lat zajęty w skarbie jagielniekim, 
potrafił pezyskać sobie bezwzględne 
nie hr. Lanokorośskiego, którego następnie 
tak sromotnie nadużył. Wiódł on życie nad 
stan, miał przytem man'ę skupywania strzelb 
i bicyklów. 

Jaonszowski zarabiał rocznie nie mało, 
bo nietylko był kasyerem kluczowym, ale 
miał również agenturę aackurasyjną i 680- 
bną płacę se skarbu jake funkcyonaryuss 
przy oddawania uprawianego w dobrach 
hr. Lanekerońskiego tyteniu do jagielnickiej 
fabryki cygar. 

Okradzenie cerkwi. W Boryniesach 
koło Bóbrki ostatniej necy okradziono eer- 
kiew. 

Ramuński złodziej. Po przeprowa- 
dzonej rezprawie Wesołowskiego, trybunał 
skazał go na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Młedzież polska, przebywająca w 
Ni- mesech, chege się przyczynić do tego- 
rocznej uroczystości jubileuszowej Mickie- 
wiczowskiej, s uważając za jeden 5 najbar- 
dziej peżytecznych spesobów do uroczystego 
uczczenia tej chwili, jak największe rozEze- 
rzanie, sgłębianie i wpajanie w siebie tych 
wzniosłych myśli nassego mistrza, któremi 
on podniósł ducha narodowego ku wyżynom 
piękna i dobra i åo czynów wielkich zapa- 
lit — pragnie wydać książkę, której treścią 
ma być rozpatrzenie stosunku Adama Mic- 


saufa- 


kiewicza do młodzieży polskiej. Konieczność 
takiego wydzwajotwa zdaje się być jasną: 
kto stworzył „Odę de młodości“, ten wie- 
szczam młodzieży być musi. Kto w życiu 
młodzieży wileńskiej taką rolę odegrał, ten 
ideały, swe młodzieży przekazał. Kto wre- 
szcie przez całe życie dowody składał, że 
w młodzieży polskiej upatruje wielką siłę 
do wielkich czynów i dążeń powołaną, ten 
beswarunkowo La życie tej młodzieży wpływ 
wywrzeć musiał. Było też tak niewątpliwie. 
Wobec tego wyjaśnianie stosunku posty do 
młodzieży jego czasów, a przytem wypowie- 
dzenie tego, eo młodzież dzisiejsza w jege 
Asiełaeh wyczytać pewinna i mnsi — oto 
myśl przewodnia samierzonego wydawni- 
etwa. 

Postanowiono tedy Ba powyżej sohara- 
k srysewane dzieło ogłesió konkurs z ter- 
ninem nadsyłania prae do dnia 1 września 
1898 reku ped adresem redakcyi „Przeglą- 
às Waszechpolskiego. (Lwów ulica Małeskie- 

e 1. 8) Do współudziału w konkursie za: 
prassa mię wszystkieh, a prace mają być 
/madayłane besimiennie, zaopatrzono w godło. 
Naswisko autera ma byd w zamkniętej ko- 
percie, saopatrzoaej w równobrzmiące godłe 
rękopian. 

Oceng prac nadesłauych sajmie się sąd 
konkursowy, którego skład ogłoszonym bę- 
dzie najdalej do dnta 1 maja br. Praca u- 
znana sa najlepszą otrzyma w nagrodę pięć- 
set marek, przyczem zostanie własnością 
młodzieży organizującej konkurs niniejszy i 
wydaną będzie nakładem tejże, a połowa 
dechodu s rosaprzedaży przypadnie ma rtecz 
autora, Na karcie tytułowej pomieszczone 
będste: „Wydane staraniem młodzieży pol- 
skiej dla nuczezenia setnej recznicy nrodzin 
Adama Mickiewieza.* Wydanie książki na- 
siąpi w jaknajbliśszym exasie, dzięki eremu 
spodniewać się meżna, że w sam dzień tak 
drogiej nam rocznicy, dzieło już w rękach 
ezytelników znajdować się będzie. 


Z Krakowa donoszą, że sądy uwolniły 
Władysława Bruśniekiego, osk rzonege o 0 
szustwa i malwersacye popełnione bieżącej 
simy w krakowskim zakładzie kredytowym 
dla rękedzielników i przemysłowców. 

Dragi Locher Jak telegrafują z Br- 
na, na wczorajszem posiedzeniu rady gmin- 
nej wyszkowskiej miano zamianować hono- 
rowym obywatelem między innymi także po- 
ea do rady państwa Niemca Lechera, który 
w czasie obstrukcyi wygłosił dwunastogo- 
dzinną mowę. Przeciwnik tej nominacyi Al- 
brecht, niechcąc dopuścić do uchwały, zaczął 
mówić o 6 wieczorem, a skończył dopiero o 
trzeciej rano — i osiągnął ten skutek, że 
posiedzenie odroczono. 


Do zamiatania War-zawy sprewa- 
dsono s Berlina maszynę, doskoaale funkoye 
mującą i niedrogą, bo koastojącą zaledwie 
700 rubli. We Lwowie naamiata się ulise 
ciągie rękoma ludzkiemi. 


Z Wiednia denoszą: Profesora Neus- 
sera potrącił wezoraj przejeadźający fakier. 
Preiezor upadł aa ziemię, przy sem kwiehnął 
sobie rękę. 

Polskie śpiowaczki we Włloszoch. 
Obecnie estery śpiewaczki polskie goszczą na 
aaenach włeskich : Regina Piukiertówna w 
Genui (w teatrze Carlo Foliee), panna Kra- 
Bselnicka w Permie, gdzie ma wielkie po- 
wodzenie, Ida Montelone (Loewenberg) w 
Neapolu i panna Lobranicka w Messynie. 


Groby bogów. Jaden z poważniejszych 
egiptologów francuskich, Amelineau, znalazł 
w Abidosie w grobowcu Om-el Gasb, grób 
bożka egipskiege Ozyrysa. Ten sam grobo- 
wiec zawiera i groby innych  półbożków 
egipskich, mianowicie Seta, oraz pogrobowca 
Isydy i Oxyrysa, Hornsa. Odkrysie Ameli- 
meau potwierdza istnienie w Egipcie staro- 
śytaym t. sw. „boskich dynastyj* t. j. dy- 
naatyj, których esłenkowie po śmierci sa- 
mieszoseni zostali przez kapłanów w rzędzie 
bożków. Groby Osyrysa, Seta i Herusa s4 
w danej chwili najstarezemi znanemi archeo- 
logom zabytkami kultury egipskiej. 


Reportoar teatralny. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 
w pół do & pepołud. pe raz trzeel „Grechowy 
wieniee czyli Mazury w  krakowskiem" 
kemedys w & aktach se śpiewami i tańcami 
Antoniego Małeckiego, wieczorem „Livia 
Quintilla* opera w $ aktach według dra- 
matu Staaisława Rzętkowskiego, słowa Lu- 
demiła Germans, muzyka Zygmunta Nos- 
kowskiege. Występ Teresy Arklowej, Włady- 
sława Florjaśskiego, Gabryela Górskiego i 
Juliana Jeromina. Nowe kostyumy i nowe 
dekoracye podług oryginalnych wsorów 

W poniedziałek po raz pierwszy „Dzwon 
satepiony* bajka dramatyczna w D aktach 
Gerharda Hauptmana, przekład Jana Kaspre- 
wicza, muzyka Franciszka Słomkowskiego. 
Newa wystawa 

We wtorek ku nczczenin 40-go jubileuszu 
wystawienia „Halki“ daną będzie „Halka* 
opera narodowa w 3 aktach Stanisława Mo- 
niuszki. Występ Teresy Arklowej, W. Flo- 
rjańskiego, G. Górskiego i J. Jeremina. 


Numorystyczny wieczorek Fiszera 
g bardzo urozmaiconym programem 1 przy 
udziale baryteaisty p. Szymańskiego odbę- 
dzie się w niedzielę w sali „Sokoła“. 

Rekolekcye dla panów i pań rozpo: 
esna się 7 marce w poniedziałek w Bucza 
czu w kościele paraf. łac. pod przewodni- 
ctwem O. Załęskiego. Nauki będą o 9 godz. 
rane i 7 wieczorem. Zakończenie nastąpi w 
piątek zrana, O liczay współudział uprasza 
miejscowy proboszcz łaciński ks. Gromnicki 


„Czytelnia katelicka* przypomina 
esłonkom, że dnia | marca przeprowadzoną 
będzie dalsza dyskusya na tle wygłoszonej 
jui pogadanki dyr. M. Baranowskiego „O ne- 
woesesnych dążeniach kobiet". Początek ści- 
śle o godzinie 7. Wstęp wolny dla wpro- 
wadsonysh panów oras dla pań — lecz z 
powodu szozupłeści lokalu za uprzedniem 
zgłosconiem się w lokalu „Czytelni* u so- 
kretarsa o gods. 6—9 wieczorem. 

Rekolcheye dla panów w Chyro- 
wie. W wielkim poście tego roku ursądsą 
00. Jeanici w konwikois w Chyrowie reke- 
lekoye trzydniowe dla panów. Rospecsną się 
meo dnia 13 meron, w sobotę wieckorem a 
nakośńczą się we środę rano dnia 16 marca 
wspólnem nabożeństwem, Wssystkich, pra- 
gnących w tysh rekolskeyaeh wsiąć udsiał 
wyprasza ks. rotor o łaskawe uwiadomienie, 


celem przygotowania edpowiedniago pomie- 
SsOz0RIA. 

Dr. Tadensz Dwernicki otworzył kan- 
eelaryę obrony karnej we Lwewie na ul. 
Pedlewskiego i &. 


Kalendarz. Driź dnia $7 lutego: Ale- 
ksandra bisk, — Jutre dnia 38 lutego: Le- 
andra. 

Wschód ałońca o g, 6 min. 54, mahód 
eg. 0 min. 34. 


Czas odnowić przedpłatę 


Czas pracy na kolejach. 


Jak już wiadomo z poprzednich 
naszych doniesień, wydane zostały no- 
we przepisy co do czasu trwania służ- 
by na kolejach, aby zapewnione zosta- 
ło jak największe bezpieczeństwo. 

Znamiennym rysem nowych przepi- 
sów jest, że zniesiono zupełnie 24 go- 
dzinną służbę. Oprócz tego zawierają 
przepisy te postanowienie, że każda 
służba, do której ma byó zaliczone 
także t. zw. pogotowie «służbowe, to 
jest czas przygotowywania się i czas 
oddawania służby, musi byó pomie- 
szczona pomiędzy dwoma oznaczonej 
długości okresami czasu, zupełnie wol- 
nymi od wszelkich obowiązków słaużbc= 
wsch, w skutek czego wykluczonem 
jest także przydzielanie jakiegoś za- 
tradnienia w czasie, przeznaczonym 
na odpoczynek. 

Czas trwania służby dla takich o- 
sób, których czynności połączone są 
z większą osobistą odpowiedzialnością, 
wymierzomay jest stosunkowo najkró- 
ojej. I tak, ekspedyenci pociągów oraz 
personal, który jest czynny przy prze- 
suwanii pociągów na wielkich sta- 
cyach kolejowych (na których zesta- 
wiają pociągi i na których są zapaso- 
we wag ny do dyspozycyi) bądą zaję- 
ci najwyżej przez dwanaście godzin, 
poczem nastąpić musi dla nich czas 
spoczynku podwójnie długi, jak czas 
pracy. Zwrotniczy i nadzorcy t. zw. 
bloków mają być wśród podobnych 
stosunków zatrudnieni również naj- 
wyżej dwanaście godzin, poczem ma 
być im wyznaczony 24-godzinny spo- 
czynek. 

Na innych stacyach, na liniach po- 
siadającyci nieustanną służbą dzienną 
i nogą, słrżba wyżej wymienionego 
kersonalu trwać ma 12 do 16 godzin, 
a następujący po niej wypoczynek ma 
byó wymierzony w tej samej długo- 
sai. Najdłuższa służba zatrudaionych 
na takich lhniach strażników (drożni- 
ków), czuwających nad pewną prze- 
strzenią tora, trwaó ma najwyżej 16 
godzin, najdłuższa zaś słażba strażni- 
ków, cznwających nad regularnem 
funkcyonowaniem zastaw i ramp (t. 
zw. Sżreckendlockwachłier) najwyżej tyl- 
ko 12 godzin. 

Na liniach, na których ruch jest 
siabszy, gdzie zatem personal stacyj- 
ny w ciągu godzin służbowych ma 
często dłuższe przerwy, ogas służby 
może być przedłuśony do godziu 18. 
Spoczynek nie ma być nigdy krótszy 
nad 12 godzin. Także ozas spoczynku 
drożników winien byó odpowiednio 
przedłużony, jeżeli służba ich trwa do 
10 godzin, jak niemniej wtedy, gdy 
w celu dojścia do swego miejsca słu- 
bowego, oddalonego od ich mieszka- 
nia, muszą odbywać dłuższą drogę. 

Także ozas spoczynku drożników 
winien być odpowiednio przedłużony, 
jeżeli służba ich trwa 18 godzin, jak 
nie mniej wtedy, gdy w celu rewizyi 
przestrzeni lub w celu dojścia do swe- 
go miejeca służbowego, oddalonego od 
ich mieszkania muszą odbywać dłuższą 
drogą. 

Tylko na liniach z małym ruchem 
pocągów 1 z ograniczoną służbą no- 
cną, ozas spoczynku, rozpoczynający 
się przed północą ma być ograniczony 
do 6 godzin. 

Co się tyczy personalu zatrudnio- 
nego na lokomotywach. czas trwania 
azdy. przepisany rozkładem jazdy a 

tóry mają spędzić na lokomotywie 
wśród obowiązków służbowych, przy 
pociągach osobowych trwaó ma naj- 
dłużej 9 godzin. Najdłaższa, nieprzer 
wana służba u całego personalu ob- 
słuzującego pociągi, trwać ma nie wię- 
cej nad iå godzin, wliczając już w to 
czas przygotowanią się do służby lub 
ozas pogotowia służbowego. 

Także czas spoczynku, który nale- 
ży udzielać temu persunalowi, jest 
dokładnie określony, tak iż na przy- 
szłość przemęczenie się w służbie jest 
zupełnie wykluczone. Dalej zarządzo- 
no pozostawienie dni całkiem wol- 
nych. od służby równieś tym z osób 
zatrudnionych przy wykonawczej słu- 
żbie ruchu kolei żelaznych, które nie 
miałyby takich dni według przypada- 
jącego na nie podziału czynności, jak 
również pomyślano o tem. aby mogły 
one odwiedzać przedpołudniowe nabo- 
żeństwa kościelne. 

Przeprowadzenie nowych tych prze- 
pisów w całej ich rozciągłości koszto- 
wać będzie rocznie x górą jeden mi- 
lion zł. na stałe wydatki personalne, 
tudzież wymagać będzie szeregu je 
dnorazowych inwestycyj na lokale 
mieszkalne ina lokale służące do tym- 
czasowego pomieszczenia osób, pel- 
niących obowiązki jsłażbowe. Wprowa- 
dzenie przepisów tych w życie ma nA- 
stąpió w ciągu roku bieżącego i dwóch 
lat najbliższych, a «o w miarę sukce- 
sywnego wprowadzenia do służby no- 
woprzyjętego personalu. 
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Sytuacya. 


(Telegramy). 


Praga d. 26 lutego. 
Posłowie Strache i Nitsche zgłosili 
na wczorajszem posiedzeniu sejmowem 
wniosek piątej kuryi w wyborach sej- 


mowych. 
Wiedeń d. 26 lutego. 

Z Budapesztu donoszą, że skoro 
tylko ustanowiony będzie termin zwo- 
łania austryackiej Rady państwa, przed- 
łożone zostaną sejmowi węgierskiemu 
wszystkie projekty ugodowe celem tra- 
ktowania ich w komisyi. Zanważy” 
przytem należy, że uchwalona na Wę 
grzech ustawa obowiązuje Austryę tyl- 
ko do przedłożenia ugody w paria 
mense do 1 maja b. r. nie zaś do 
uchwalenia jej do tego terminu. 


Praga d. 26 lutego. 
Przybył tu poseł Szuklie i konfero 
wał z wielu posłami czeskimi. 
Berno d. 26 lutego. 
Organ posła Stranskiego Ltdove No- 
viny przedstawia w telegramie z Wie- 
dnia sytuacyę jako rozpaczliwą i twier- 
dzi, że dni gabinetu są policzone. 
Niemcy z Morawy oświadczyli, że nie 
zgodzą sią na zmodyfikowanie rozpo- 
rządzeń językowych, lecz trwają w żą- 
daniu zupełnego ich odwołania. Ob- 
strnkcya trwać będzie dalej i udarem- 
ni ugodę węgierską. Z drugiej strony 
i Czesi oświadczyli, że nie akceptują 
zmian, projektowanych w rozporzą- 
dzeniach językowych. 


Insbruek d. 26 lutego. 
Rada miejska uchwaliła rezolucyę, 
wzywającą rząd do zniesienia zaka- 
zów, wydanych studentom niemieckim 
z Pragi, aby nie nosili na ulicach mun- 
durów. 


Praga d. 26 lutego. 
Wczoraj wieczorem odbyło się 
wspólne posiedzenie niemieckich klu- 
bów sejmowych, na którem uchwa- 
loao ezodus z Sejmu z rozpoczęciem dy- 
skusyi adresowaj. Imieniem stronni- 
ctwa postępowego złoży dziś oświad- 
czenie za.tępca marszałka krajowego 
dr. Lippert, Exodus nie ograniczy się 
NA Oras trwania dyskusyi adresowej, 
lecz potrwa już do końcą sesyi sej- 
mowej. 
Praga d. 26 lutego. 
Narodni Listy ostrzegają rząd przed 
ogłoszeniem nowych rozporządzeń ję- 
zykowych, które Czechów w żaden 
sposób zadowolić nie mogą. 


Insbruck d. 26 lutego. 
Senat akademicki odmówił wyda- 
nia dyplomu doktorskiego niejakiemu 
Radlowi, który na promocyi nie chciał 
podać rektorowi ręki z powodu, że 
tenże spowodował relegowanie kilku 
jego kolegów. Dyplom wydany mu 
będzie dopiero wtedy, gdy przeprosi 
rektora. 
Gr:c d. 26 lutego. 
Sejm uchwalił wczoraj budżet. 
Saleburg d. 26 lutego. 
Na wczorajszem posiedzeniu u- 
chwalił sejm nagły wniosek z prośbą 
do rządu. aby pozwolił izbie obrado- 
wać do 2 marca. Marszałek sejmowy 
oświadczył, iż nie dopuści w sobotę 
do rozprawy w kwestyi rozporządzeń 
językowych. 
Pola d. 26 lutego. 
Sejm uchwalił wysłać deputacyę 
do cesarza z powodu jubiłeuszu. 


Wiedeń d. 26 lutego. 
Minister spraw zewnętrznych, hr. 
Gołuchowski i prezydent ministrów 
bar. Gautsch, wyjechali wczoraj isto- 
tnie do Budapesztu. Celem podróży 
jest podobno ustalenie terminu swo 
łania tego roku delegacyj. 
Wiedeń d. 26 lutego. 
Z Budapesztu donoszą tutaj, że nie 
sprawdza się wiadomość, jakoby de- 
legacye już w połowie kwietnia miały 
się zebrać w Budapeszcie. Idzie tylko o 
to, aby rada państwa wybrała delega- 
cye. U+rzymują powszechnie, że Rada 
państwa wkrótce po zebranin się bę- 
dzie na nieograniczony czas odroczo- 
ną, gdyż wszystko przemawia za tem, 
że nie okaże zdolności do pozyty- 
wnej pracy. 
Praga d. 26 lutego. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmo- 
wem uchwalono wysłać do cesarza z 
powodu jubileuszu 30 posłów w depu- 
tacyi z marszałkiem na ozele. Wszy- 
scy podczas uchwały powstali, z wy- 
jątkiem Wolfa i 5 narodowców. Wolf 
chciał noś przemówić, ale nie mógł 
przyjść do słowa, bo go głuszyły o 
laski, 
Wiedeń d. 26 lutego. 
Neues Wiener Journal donosi, że 
Gautsch po zebraniu się Rady pań- 
stwa i po wyborze wspólnych delega- 
oyj ustąpi. Jego następcą będzie Thun, 
który złoży po części parlamentarny 
abinet. Kaizl zostanie ministrem skar- 
u, Steinbach sprawiedliwości. 


Praga d. 26 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu złożył 
p. Lippert mieniem wszystkich po- 
słów niemieckich deklaracyę, w któ- 
rej wskazał na to, że komisya, z któ- 
rej Niemcy wystąpili, przedłożyła pro- 
jekt adresu, zawierający zamiast wy: 
razów hołdu dla monarchy tylko same 
praesadne skargi. 

Niemieccy posłowie oświadczają u- 
roczyście, że stoją wiernie przy jedno- 
ści casarstwa austryackiego, przy oe- 
sarzu i konstytuoyi, a nie sądzili, Że 
przyjdzie na porządek dzienny pro- 
jekt adresu, skierowany przeciw wszyst 

iemu, oo Niemcy mają najdroższego. 

Wobec tego oświadozają Niemcy 
solennie, że ani w obecnej, ani w na- 
stępnej debacie sejmu udziału nie 
wezmą. (Oklaski na ławach niemiec- 
kich). 

Po złożeniu tej deklarącyi wyszli 
Niemcy sm sali, a p. Kramarz, jako 
sprawozdawca  komisyi, motywował 
projekt adresu. Następnie zabrał głos 


namiestnik i rzekł, że rząd nie po- 
dziela prawnopaństwowego stanowi- 
ska, na którem opiera się niniejszy 
adres. 

Wiedeń d. 26 lutego. 

N. fr. Presse faktu, że Gautsch 
wyjechał do Budapesztn w sprawie 
zwołania delegacyi, wysnuwa wniosek, 
ib rząd sam obawia się o konstytucyę 
i parlamentaryzm. 

N. fr. Presse jest rozgoryczona. Nie 
pomogły jej ujadania i widzi sojusz 
czesko-polski silnym. Nie udało się jej 
oderwanie katolików Niemców od au- 
tonomiczrej większości parlamentar- 
nej — i jest niepocieszoną. A w do- 
datku większa własność czeska idzie 
w sejmie praskim zgodnie z młodo- 
czechami w kwestyi adresu i Niemoy 
są izolowani. Dzień w dzień tedy wy- 
lewa łzy i prorokuje Austryi zgubę. 
W sobotaim wst*pnym artykule biada, 
że sejimowymi adresami do tronu przy- 
puszczony został formalny szturm, że 
jest to odwet za upadek Badoniego, a 
wybranie hr. Kaz. Badeniego przez 
sejm galicyjski do deputacyi, mającej 
cesarzowi hołd złożyć, uważa jako de- 
monstracyę przeciw Gantschowi. 

A skoro adresy do tronu są demon- 


straoyą przeciw gabinetowi obecnemu, 


Bruksela d. 36 lutego. 
W tutejszych kołach urzędowych 
stanowczo zaprzeczają pogłosce, jako- 
by się przyjście do skutku międzyna- 
rodowej konferencyi cukrowniczej roz- 
biło. Owszem konferencya zapewne się 
już w marcu zbierze, Francya bowiem 
poczyniła znaczne ustępstwa i przy- 
rzekła, że w razie jednogłośnej uchwa- 
ły konferencyi, ustawodawstwo fran- 
cuskie do niej się zastosuje. 
Londyn d. 26 lutego. 
Ogłoszony został plan reform, jakie 
zamierza poczynić rząd w administra- 
cyi Chartered South Africa Company 
Stowarzyszenie zatrzymuje administra 
cyę krajów południowej Rodesii pod 
ścisłą kontrolą władz pa stwowych. 
Uregulowanie spraw północnej Rode- 
sii zastrzeżono na czas późniejszy. 
Londyn d. 26 lutego. 
W izbie wyższej interpelował Wan- 
tage rząd, czy uczynił wszystko, co 
należy, ażeby Turcya otrzymawszy 
odszkodowanie wojenne, cofnęła się 
z Tessalii. Lord Salisbury odpowie- 


— podpowiada więc N. fr. Presse br. dział, że Anglia, Francya i Rosya o- 
Gautschowi, iż z pomoeą większości | świadczyły gotowość poręczenia zna- 


nie uda mu się parlamentu reakty- 
wować i wybrnąć z chaosu polity- 
GZNegO... 


Telegramy. 


Petersburg d. 26 lutego. 
Prawiielstwiennyj Wiestnik donosi, 
Że caryca zachorowała na odrę. Po 
ohwilowem polepszeniu miała 23 bm. 
40 stopni gorączki, z równoczesnymi 
bolesnymi objawami w okolicy lewe- 
go ucha. Powołani specyaliści stwier- 
dzili zapalenie ucha. Następnego dnia 
temperatura spadła dość znacznie, ale 
natomiast trapi pacyentkę kaszel. 
Potersbark d. 26 lutego. 
Dz'enniki donoszą, że z początkiem 
przyszłego roku szkolnago nastąpi o- 
twarcie około trzydziestu niższych 
szkół technicznych w okręgach górni- 
czych nad Donem, w Królastwie Pol- 
skiem, na Kaukazie i Syberyi 
Madryt d. 26 lutego. 
W dniu 28 bm. odpływa na wody 
kubańskie flotylla torpedowców, zło- 
żona z 5 statków, pod dowó lztwsam 
kapitana okrętowego Ville milla. 


Berlin d. 26 lutego. 

Omawiając proces Zoli, pisze Post; 
„Rewizya procesu Dreyfusa jest nie- 
uniknioną. Cała rozprawa nie przy- 
czyni narodowi francuskiemu sławy. 
Wyrok odnośny wydała armia, a sąd 
Europy o przysięgłych lub armii fran- 
cuskiej nie może wypaść: pochlebnie, 
gdyż rozprawa ujawniła nadto wiele 
z życia i postępowania oficerów jene- 
ralnego sztabu. Duchowe znaczenie 
dowódzców armii francuskiej okazało 
się w nader niepochlebnem świetle. 
Armia okazała sią wszechmocną, sle 
rzeczpospolita, w której rej wodzi 
armia, jest nonsensem.* 

Post konstatuje dalej, że charakter 
narodu francuskiego czyni go skłon- 
nym do zwalcsania trudności węwnę- 
trenych za pomocą akcyi, skierowanej 
na zewnątrz. Na razie Niemcy nie ma- 
ją jeszose powodu do obawy, ale mi- 
mowolnie nasuwa się myśl, że poli- 
tyka francnska skierować się może na 
inne tory i dlatego konieczną jest 
baczność. Bisamarkowski organ Neueste 
Nachrichten twierdzi, że dzisiejsza 
Francya stanowi  niebezpieczeństwo 
nietylko dla Niemiec, ale wogóle dla 
pokoju i kultury calego świata. 

Berlin d. 26 lutego. 

Cesarz nadał odchodzącemu  posło- 
wi chińskiemu Haiiczingczengowi bry- 
lanty do wielkiej wstęgi orderu Cser- 

:wonego orła. 
Paryż d. 26 lutego. 


Esterhazy otrzymał, jak słychać, od! 
ministra wojny upoważnienie do wnie-|com koni w Galicyi ułatwić korzy- 


sienia skargi o potwarz przeciw Ma- 
ciejowi Dreyfusowi. 
Paryż d. 26 latego. 
Wdrożono sądowe dochodzenie z po- 
wodu mów, wygłoszonych w niedzielę 
podczas antysem <iego mityngu w sal- 
le Chaynes. Na zgromadzeniu tem za- 
bierali głos: Maks. Regis, Pradelles, Mil- 
levoye i Thiebaud. 
Paryż d. 26 lutego. 
Podpułkownik Piquart przestał być 
oficerem francuskim na rozkaz mini- 
stra wojny, a porucznik Chaplain, któ- 
ry po procesie gratnlował Zoli, poszedł 
na emeryturę. 
Ateny d. 26 lutago. 
Ajencya Havasa donosi, że roko- 
wania o pożyczkę zakończone. Syndy- 
kat, który daje 4 miliony funtów na 
porękę trzech mocarstw Rosyi, Fran- 
eyi i Anglii, dostarczy jessoze 25 mi- 
lionów franków bez poręki. Resztę po- 
życzki, która w ogóle wynosi 165 mi- 
lionów franków, pokryją banki greckie. 
Rzym d. 26 lutego. 
Cesarz austryscki złożył papieżowi 
życzenia z okazyi dwudziestolecia rzą- 
dów kościołem. 


wnież skrzynie prochu, 


we 134 —, alpiny 151—, losy turecku: 
58 50, unionbania $02'—, ruble 127-50. 


cznej ozęści pożyczki greckiej, ale 
sprawa ta wymaga dłuższych roko- 
wań. Skoro tylko pożyczka urzędo- 
wnie ogłoszoną zostanie, będzie Tur 
cya zobowiązaną do ustąpienia z Tes- 
salii. Na interpelacyę lorda Kimber- 
leya w sprawie zajść w Afryce za- 
chodniej odpowiedział Salisbury, 
minister Hunotanux zapewnił pono- 
wnie ambasadora angielskiego, iż woj 


sko francuskie nie wkroczyło ani do: 


Lobosoku ani do Argungu. 
Londyn d. 26 lutego. 
Do „B:ura Reutera“ donoszą z Sier- 


ra Leone w Afryca, że wedle nade 


szłych tam wiadomości, na oficerów 
angielskiej policyi nadgranicznej urzą- 
dzono napad i że wybuchł bunt kra- 


jowców. Wysłano w głąb posiadłoś.i| 


oddział wojsk wschodnio-indyjskich. 
Nowy Jork d. 26 lutego. 
Depesza z Hawanny, nadesłana 
przez Keywest, donosi, że pod pokła- 
dem statku „Maine* odkryto skrzynie 
prochu dla dział dziesięcio-calowych. 


Proch ten nie eksplodował. Jest przy- 
puszczenie. że w magazynie pod po- 
kładem 


sterniczym znajdują się ró- 
Gdyby się o- 


kazało, Że także ten magazyn nie u- 


legł eksplozyi, w takim razie trzeba 


że eksplozya z ze- 
wnątrz została spowowowana. 


by wnioskować, 


Dział ekonemiczky. 
— Wyższe ceny na spirytus. 


wać trwała i znaczna zwyżka cen spirytuso- 
wych. Spirytus kentyngeniowy sx początkiem 
lutego płacono po 18 zł. 10 ct., a dzisiaj 
placi się go po 20 zł. Zwyżka ceny blisko 
e 2 zł. albo o 119%, przeszło jest w handln 
apirytusowem zjawiskiem niezwykłem. Długi 
szereg przyczyn można przytoczyć na jego 
objaśnienie. Przedewszystkiem swyżka cen 
gurewych materyałów gerzelnianych, która 
sama jest skutkiem zeszłorccznego nieurodza- 
ju bt. zwyżka cen zboża, ziemniaków i me- 
lasy. Następną przyczyną jest też fakt, że 
obecaa kampania gorselmiana zaczęła cię po 
zupełnem prawie wyczerpaniu zeszłorocznych 
zapasów. Tak samo podniosła się cena spi- 
rytusu eksportowego, a mianowicie do 16 
sł. Przycsyną tej znowu xwyżki jest fakt, ża 
wielką ilośó spirytusu pozakontyngentowego 
wyniesiono tranzyto do Hamburga, Szwajca- 
ryi i Tryestu. Cena wreszcie spirytusn de- 
naturowanego podskoczyła do 19 zł. czego 
przyczyną jest rwyżka cen za środki dena- 
turysaeyjne. Do wszystkich powyższych przy- 
ezyn dołączyły się na targu wiedeńskim je- 
szore powody lokalne, a mianowicie ten, że 
fabryki wiedeńskie zajmują się głównie wy 
berem drożdży prasowanych a  predukeyę 
spirytusu uważają za zajęcie uboczne. Wsku- 
tek stagnacyi w sprzedaży drożdży prasewa- 
nych produkcya wiedrńska spirytnsu spadła 
prawie de połowy tak, że iluść spirytusu 
wyrabianego pora kontyngentem przez fabry- 
ki wiedeńskie jest nicznaoczRa. 

— Zakupno remont. Aby hodow- 


stną sprzedaż kon: skarbowi wojske- 
wemu z pominięciem pośredników, 
ministerstwo obrony krajowej posta- 
nowiło na wiosnę 1898 r. zakupić re- 
monty, a to wyłącznie dla obrony kra- 
jowej na jarmarkach. 


Wiadoniości qiałdowa 

Wiedeń dnia 26 lutego. Przed zam 
knięciem wczorujszej giełdy notowano: Al- 
piny 15210, Kredyty węgierskie 381 50, 
Anglo-banki 16150, Unionbanki 30250, 
losy tureckie 58:40, staatsbany 838 50, 
tytoniowe 132'25, kolei Ebentbal 26250, 
Bank dla krajów koronnych 219'50, bank 
związkowy 265 75, Węgierska renta papie- 
rowa 9955, Kredytowe ziemskie 457-—, 
Kredyty 364 25, Rimamnrania 246 —, Ru- 
bel papierowy 1:27:50. 

Berlin dnia 26 lutego. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 229-—, Staatsbany 14410, Lombar- 
dy 3650, losy tureckie — '—. 

— Wiedeń d. 26 Lutego (Tolegr. 
Gos. Nar.) Dzisiaj o godź. 10 minui 
40 w południe notowano na giełdzie 
wiedojókiejź kredyty 3863:75. węg. zakład 
kredytowy 381:50, englobanku 16150, 
lenderbanki 219-—, koleje państwowe 
3839-75, elbethai 263-—, akcye tytonie- 


że | 


nemu i trudnemu trawieniu (dyspepsyi) 
0d | gastralgii, utracie sił i apetytu. — 
trzech mniej więcej tygodni daje się odczn- | Znajduje się w głównych aptekach. 


o O Z W ny 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 lutego. 

Hotel Żorsa. K. Wierchleyski se Staw- 
ozan, Wł, Gniewosz z Kont, L. Lobos z 
Tarnowa, L. Szawłowski s Pizewłoki, br. 
Wolfarth z Kurzan, Wł. Górski z Rozwie- 
nicy, Bo. Zakiej z Krakowea, Hip. Pniewski 
z Wiktorowa, T. Wolski s Potoka, K. dr. 
Iwański se Skałatu, E, hr. Krasicki s Ki- 
jowa, G. Platz z Borysławia. 

Hotel Europejski. Dr. J. Weygeń s 
Podlisek, dr. Kalman s Węgier, dr. J. Ke- 
wacz z Zakopanego, dr. J. Lic z Zabłotowa, 
J. Pielecki z Iliuieo, dr. H. Bie z Brzogo- 
wej, dr. A. Loewy z Niska, E. Gabriel s 
Pragi, J. Kopystyński s Potutor, J. Baú- 
kowski z Potutor. J. Zahayski z Pragi, br. 
B. Horoeh s Winiarki, M.fLipschfitz, z Wy- 
gody. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


ETAT TATL TA ELTA TUATA TATATA TATI TAT 
Pracownia 


ej Sukien damskich i ubiorków dziecinnych i 


oraz najlepsza metoda 


Nauki kroju francuskiego 


E pod firmę : 


4 Marya Waśniewska 
Lw’ w, uL Korainiecka I. 8. 


Wszelkre zlecenia sałatwia jak najpunkiualntej. 


Przy samóu 'rniach s prowincyt uprassa sig o przysła- 
nie dobrze eżacego stanika, długości przodu spodnicy 
£ objętość w kłębach. — Dla dzieci: wiek, objętość 
w pasieć , ersiach, długość od wszycta kolnierza przodem. 


Na żądanie próbki materyj kałdago sezonu — franco. 
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Wiadomość użyteczna. 

Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozol- 


Ostrzeżenie, | 


Mamy zaszczyt podać do wi»do mości 
P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za- 
kupnie wody selterskiej zawsze na to 
baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy 


Król. Selters (Kónigi. Selters) 


g Zdroju minezuluego Nieder-.elters, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladownictwa. 
Prawdziwa woda Seltersza ma tak na 
fłaszkauch jak i na bańkach oznaczenia 


Krol. Selters (Kónigl. Selters) 


Jak u'emniej jako dalsze znamię, heraldy- 
czny orzeł na ezerwono-niebiesko dru- 
kowanych winetach. 

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej 


wod 
Krol. Selters (Kónigl. Selters) 


wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazw ska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lub naśladownictwa w ogóle. abyśmy 
przeciw nim wdrożyć mogli sądowe kroki, 


Krol, zdrój mineralny 


Siemens i Ska w Berlinie. 


= i H s pepsyn 
Wino Chassaing s; (aa. 
niksmi naturalnemi i niezbędnemi dla funk- 
cyi trówienia), W 1864 roku o Winte 
Chassaing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii «edycznej, Oa tej chwili 
produkt teu otrzyma nagrody najwyższe na 
wszystkich wystawach, gdzie się znajdował, 
W 1888 r. rada, złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał 
znowu taką samą nagrodę na wystawie w 
Kalkucie w Indyach i w Belgii. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i ce- 
nione w leczeniu organów trawienia, gas- 
tralgii, boleści żołądka, trudnego powrotu de 
zdrowia, utracie sił, apetytu, npośledzonemu 
trudnema trawieniu. 


Modue satyny, kretony, resztki wełniane, 
poleca handel katolieki najtaniej. 


ANTONINA ERTEL 


przy ulicy Fredry 


Operator 


Dr. T. Niemczynowski 
ordynuje od 3—5 popołudniu 
ul. Kopernika 28. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


[ra WEAD. KIYKOWOKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała na skład główny bar- 
dao zajmującą broszurę pod tyt.: 


0 obowiązkach 
społecznych. 


Oena egzemplarza 20 ct., pocztą 
o 3 ct. więcej. 


Wina 


stołowe, białe i 
czerwone, z Kró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 
wzorowaj 


wyłączny skład w handlu 


St. Markiewicza we Lwowie. 


100 do 300 zir. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich mlejscawościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnia dozwo'onych 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterreicher, 
VIII. Deutschgasse 5, Budapest. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraza. 


parr" angielskie i z Solingen zna- 
ku „Bliżnięta® Henckelsa po złr. 1'50, 
3 —, 250, 3:— i 350, Paski do brzytew, 
erarki i pendzle do golenia poleca Piotri 
Chrsąstowskij, handel żelazny we Lwowie. 
plae Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). 
EE 
REaroŚć do sprzedania przy stacyi ko. 
| lejewej, 4 mile od Lwowa. Pomieszka- 
mie, pruski mur, cztery pokoje, kuchnia, 
spiżarnia, piwnica, 5 morgów ogrodu naj- 
lepszej da i sianożęć , ogród owocowy 
weda do kąpieli przy pomieszkaniu, sa- 
ras do sprzedania. Bliższa wiadomość : 
Biuro Czerwińskiego, Sykstnska 32. 


JADCZYCIELKA mająca egzamin buch- 

halteryczny, pragnie dostać posade. 

Może złożyć kaucyę. Listy pod lit.: A. F. 
Administiacya Gazety Narodowej. 


IESZKANIA NA WSI, blisko kelei. 
poszukuje Węgorzewaki, peste restante 
Lwów. 434 


PSIOWANE medalami tutki Niemo: 
jowskiego są wszędzie do nąbycia. 


Pasztet 


s gęsich wątróbek, z trufami, jak stras- 
burgski, puszka pół-kilowa zir. %—, beż 
trufli sł. 1:50. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


J. Kapralik priina wazy 


ozko i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 
O oe" 


Zarząd dóbr Grodkowice 


poezta Niepołomice 


poleca do sadzenia następujące 
gatunki 


PEE TOR, biegły mentor nauki, towa- 
rzysz podróży do wzięcia. Bliższa 


iw księgarni, plac Katedralny. 


100 TUTEK nieklejonych i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 
bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 


5OQUU sztuk, poczta franco. 


mn 
i WIE pary młodych jukierów do Bprze- 
P dania, poczta Weissenberg Leśniowice, 


UMUCNIK GUAPUDARCZY poszukuje 
zajęcia zaraz. Adres: E. D. poste rest. 
Kopyczyńce. 


OTUNDA futrzana i 
imoniężna do sprzedania, 


rewicza 4; dozorea wskaże. 
petersburzskie męskie, 


Kalosze damskie i dla dzieci, 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plae Halicki 3. 


KASY 
BJA. / 4 | - - 


duża miednica 


daje najtaniej 
Emil Weiaer 


WIEN 
I. Salzthvrgasse 3. 


Pasaż Hausmanna. 


I. Lwowskie 2489 


ziemnia KÓW Photo-Plasticon. 


Bajstarauniej wybieranych, 


Podróż naokoło świata. 


Gloria Murphy Od 27. lutego do 6. mares są do widzenia: 


nowsze odmiany Panlsena 
po 4 zdr. 20 ct. 


Sine olbrzymie (Blanc - Riesen) 
Athene, Aspasia, Juno, Reichs 


kanzler, Hdrmanna po złr. 320 
za 100 kilo z workiem i odstawę 


do stacyi Kłaj lub Podłęże. Bezjprzez parę lat wydzieria” ioną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po- 
prawioną orsz nowymi przyrządami uzu- 


worka o 20 ct. taniej. Przy za- 
mówieniu 1 złr. zadatku na 100 
kg., reszta za pobraniem, 


Ważne uwladomienia 
wysyła gratis i franco przy podaniu swe- 
go adresu 


Bawarskie zamki królewskie 
Herenchiemsee , Neuschwamstein. 


Wstęp 10 centów. 


Mam za zczyt donieść, iż moją 


Fabrykę nawozów sztucznych 


pełnioną, prowadzić będę pod firmą: 
St Ostaszewski i Sp. 


Amerykańska parowa kościarnia 
w klimkówce, poczta i stacya Rymanów, 


KSIĘGARNIA 


restauratorom, kawiarzom | kugoom | S. A, Krzyżanowskiego w Krakowie 


8. A. Bauer % Co., Wien 


I. Hohenstaufengasse Nr. 7. 
Poszukiwani są 
ZASTĘPCY 


poleca 


dzieła naukov'e padagoga Reusnera p. t.: 


Najlepsza metoda 


najłatwiejsza do hardzo prędkiego 


obznajomieni z zajęciami parowe-|a gruntownego nauczenia się języ- 
mi, we wszystkich większych mia-|ków ebcych bez nauczyciela, z ob- 


stach przemysłowych. Zgłoszenia : 
„W. H. 93i“, Rudolf Mosse, Wien. 


Handel 


Leonarda Soleckieg 


we Lwowie, ul. Batorego 2 
poleca 


na post! 


Znakomite śledzie mary ow. sztuka 10 
Biklingi duże, estuka A 
Szproty wędzene, ćwierć funta 5, 
ledzie olbrzymie wędzone, sztuka 16 „ 
Moskale, sztuka Sieg, 
Sardynki, puszka 20, 28 i 36 „ 
Kawior astrachański, 1 deka 12 „ 
Bryndza liptawska wyborna, * kl. 32 z |; 


Masło znakomite do potraw, !/⁄} kl. 


Masło wyborowe stołowe, */4 kilo ke „ |w oprawie eleganckiej złr. 225. 
Masło deserowe '/, kilo n ipa król poetów wę- 
ES m; s POOL KIBKSANÓGT „sze: 
oraz wszelkie inne 2557 niesmiertelny 
wieszcz, bożyszcze narodu madziarskiego, 
artykuły spożywcze poeta nad poetami. Złr. 1:05, w oprawie 
eleganckiej złr. 1:80, | 
p jak najtaniej. "GR  |Do nabycia we wszystkich księgarniaeh.' 


jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na końcu każdego dzieła: 


„SAMONCZEK 


ti Polsko- Niemiecki, 
kurs wstępny (Elemen- 
tarz) po i5, 30, 52 et, 
-Bzy 90 ct., kurs II. złr. 2:30; ko - 


kurs I 9 
plet (oba kursy) złr. 3:—. 


„Sant 


kurs I-szy 13 zeszytów, 


(í Polsko-Francuski, 
I 
f II-gi 24 zeszytów. 


UULU kws 


Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów 
po 22 et. 
20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. 


„AAMODGZEK 


et. utr, 2:62. 


kmórykoński 


Na zaliczkę wysyła się tylko 


ti Polsko- Angielski, 
kurs l. zir. 1⁄12, kurs 


Przewodnik z r z- 


powiększone, 75 ct. 


Wielcy Ludzie” 


t. j. 38 życiorysów n isła- 


SZMODKI 


44 „ |wniejszych ludzi z 16 rycinami złr. 120,! á 


uwieńczoną nagrodą, 
kładzie broszurę radcy Dr. med. Millera 


4209 


Ulica Zimo- 


stare i nowe sprze- 


ea aae 27 


I. złr. 18%, komplet, 


mówkami angielskiemi, ! 
wydanie II. znacznie | 


kw © pl 4 1 
- e 


3 
3 
a 


B 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 27. Lutogo 1808. Nr. 58. 


ge Company's MIĘSNY EXTRAKT I PEPTON 


są nieprzewyższone, ‘Extrakt jako pomoc w każdej kuchni tak większej jakoteż mniejszej do natychmiastowego sporzą- 


dzenia bulionu i do poprawienia i wzmocnienia wszystkich mięsnych potraw ete. 


Pepton zaś, jako znakomite, lekko 


strawne pożywienie dla osłabionych, chorych, mianowicie dla cierpiących na żołądek, jest znośnym w czasie, gdy imie 


Złote państwowe medale otrzymują 
è pochodrą:e od Karola 
anarki Ulricha, St. Andreashere 
w Hnrou, w cenie od 7 do 20 mrk. 
Cenniki franco, darmo. 2479 


wożna nabywać przez każdą księgarnię 
wyszłą w 3) na- 


( rozdraźnieniu systemu nerwowego 


| Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 


pocztowych. 1661 
Curt Róber, Braunschweig. 


| „GR wia W A 


Aptekarza Schneid'a 
Herbata 


przeciw kaszlowi 
i Proszek 


przeciw katarom 


z St Georgs-Apotheke, Wiedeń, V/2 Wim- 
mergasse 33, podług przepisów lekarskich 
przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo- 
wanemi środkami, przeciw kataralnym sła- 
bosciom organów oddechowych, przeciw 
uporczywym kaszlom , chrypce, zafiegmie- 
niu, astmie itp, usuwając fiegmę, uśmle- 
rzając kaszel i wywołując ustąpienia dusz- 
ności. — Proszek 50 et., należąca do tego 
herbata 50 et; pocztą o 40 et. więcej na 
opakowanie i list przesvłkowy, Wysyła się 

pocztą najmniej 2 paczki. e 
St. Georgs-Apotheke, Wiedeń V,2, Wimmer- 

gasso 33. 
Uprasza się uważać na markę ochronną 
St. Georgs-Apotheke. 
Ogłoszenie wyciąć I nudesłać, 


zarybek 


najszlachetniejszych karpi 
po złr. ł*— kopa, z dodatkiem 25%, za 
rybku, oraz kroczki po cenie złr. 1' - 
38 kilo są do nabycia w Krakowcu koło 
Radymna do końca marca rb. Zgłossonia 
z teczkami przyjmuje Żarzud dóbr. 


z jarzyn 
Konserwy i śwoców 
Juko doskonała przypraw» do zup 
poleca najlepsze 
J. Schelnbergera Wd. 1 Syna 
Wien VII., Mariahilferstrasse 40. 
Proszę zażądać cennika. Stali rozprze- 


pożywienie nie służy, — Wystrzegać się 


Na fizyologicznej podstawie wytworzona 


woda do włosów 


której zadziwiająca skutecznieć przes liczne 
próby oraz świadectwa jest udowodnioną 
a przez ©. i k, nadwornego fryzyera 
Ludwika Kusmaua dla wyso kie- 
go i najwyższego towarzy- 
aiwa z najlepszym 
skutkiem uży- 


wynaleziony przez założyciela i długo- 
letniego dyrektora laboratoryum stojącego 
pod kierownictwem c, k. ministerstwa rolnictwa 


Pasteur cham berland. 


Cena jednej flaszki I złr. 50 ot. 


Do nabycia we Lwowie w większych aptekach, drogucryach, 
perfumeryach jakoteż u fryzyerów 
lub wprost w głównym ekładzie Capilliphoru: 


Wien, III., Bechardgasse 24 k, Hochparterre. 


Piękność jest bogactwem, 
Piękność jest potęgą. 


się cza ay, |” ROSĄ Sogar 


osiągnąć, jest dotąd jedy- 
ny środek piękności przez 
dostawczyni dworu król -serb., Wien, l., Graben 14A. 

wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany. 

H dla każdej z Pań, która 
x Poudre Ravissante go kiedykolwiek używała 
jest nieodzownym, nadaje cerze lsniącej białości i ukrywa pot swoją przesliczną 
powłoką najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza blizny s ospy, zmarsscz- 
ki i fałdy, ściąga pory romszerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje każ- 
dej kobiecej twarzy l»niącą, młodzieńczą świeżość. Jest to jedyny puder, po którego 
użyciu można się myć bez uszkodze i'a tego senzacyjnego działania. Cena 1 pu- 
dełka 2 złr. 50 ct. i 1 złr. 50 ct. 


Gróme ravissante odmładza o la; dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 


, i elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pan ' 
używać, Cena za jedna eegiełkę 1 złr. 50 et. 


Eau ravissante zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzaa- 


komitszym pewnym w skutku srodkiem toaletowem. 
Cena za I flaszkę 2 złr. 50 ct. — Cróm, woda 1 puder były na wystawach ` 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toa etowych dijo całkowitą 
gwaraucyę. Niezliczone ligty pochwalne z najwyższych kół towarzyskich s; do dys- į 


mn a © Z ZE. 


dawcy wszędzie posz kiwani. 


F mutui 
Ann 
Razi m 


Zasiew: Dł 
potrzebu wię 
ego, jak tylko mięć 
25 ctm, 


Grunt: Jaki kolwiek. 


„imyfipierwszego 
hreh jakotez letni 
0, EAEN demi wystąpił. 

Odległość: Rzędami, z odstępami 


pozyci i tylko dyskrecya nie pozwala js ogłaszać. 
Główny skład: Rosa Eiohaffer, I. Graben 14, Wien. 
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ABLUA [Al] | KRIDA 


w pakietach zamkniętych, urzędownie strzeżonych , zao- 
patrzonych sądownie upoważnioną 


marka ochronna „Niedźwiedź” 


cddane są w komis wszystkim większym handlom towa- 
rów mięszanych w Austryi, względnie w Galicyi, 

W każdej miejscowości znajduje się w sklepie, kióremu sprze- 
daż nasion została oddaną, szafka zawierająca 80 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Jako świeże i pra dztwe nasiona Edmunda 
Mauthnera, Budapeszt, ul. Andragsego 1. 23, należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pnkicty są Zamkurtgie, zaopatrzone 
ma.ką ochronną „Niedźwiedź z roku 1898 I z nazwiskiem 
Manuthv era, _ Przyjmuję zgłoszenia Da składy komisowe mych nasion 
z miejscowosci, w których takowych jeszcze nie ma. 

Naśladownictwo „.aatrzeężone, 


| LE ua u a ua a a a ą? 
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ny wuuszkały i nerwy, 
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PRE. 
PWCZEEK 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
rokom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyj. 


EGW Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. TR 
Jena zapleozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


ZES OB e e e c i A AE ZZ DE 
Tyike prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Mella i zamknięte plomb» ołowianą „A. Moll“. 


Wódka francusku I só] Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake środek uśmierzajacy 
do «ciaragqia przaciw rwaniu w członkach i innym przypadkom Para skutkiem zaziębier ja, dziwiu wzmacniająco 
Cena orywinalnej plombowsnej flaszk 


e Glowny skład wysyłek u A. 


WF Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać prepararów MOLLA i te tylko przyj- 
mewać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


SRZADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rocker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. 


nia a e e e BE U W M I Ta 


F Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i frma A.Moll. 


90 centów. 


MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
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K KA WEW o'a a's n n n o n n n a an ać a 


przed naśladownictwem! 


Próżne beczki z „Piroliny* biorę po policzonej cenie napowrót. | 
JE” zza ww di mi ww za 


„PIRÓOLINA* 


jest nlezapalna i nleskspiodująca wskutek czego jest najhezpieczniejszym 
średklem do oświetla nia takich miejscowości, gdzie łatwo zapałne i w, bu- 
chowe materyały się znachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 
należy. 

Prawdziwa Pirolina jest najtańszym środkiem do oświetlania bre- 
warów, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów, tartaków, szpichlerzów, 
szop, składów zboża, siana | słomy, eleni, schodów, sklepów, magazynów, 
piwnic iip. 

Pirolina jest z powodu swych własności tak tanią, że przy 10-olo 
godzinnem świeceniu zużywa się Piroliny : 

w lampie z palnikiem Nr. 5 tylko za 1 centa 
Nr. 8 tylko za 1!4 ct. 
5 Nr. 11 tylko za 21/, ct. 

Pirolina świeci się przy dodaniu nowego palnika i knota w każdej 
zwykłej lampie do nafty 

Palniki i knoty są bardzo tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam- 
py nie jest z jakiemikolniek trudnościami połączone. 


Jedyny skład tylko u 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwowie, Rynek 38. 
Cenniki i prospekta gratis i franco. 


Rozmaite uznania są do łaskawego przeglądu przechowane. 
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i najpewniejszy środek do oświetlania. | 
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Firanki koronkowe 


białe i écru, dobre do prania, trwały gatunek od złr. V20 do 


jednego okna i wyżej; również z aplikacyami firanki, story i 
witraże od najskromniejszych do najpiękniej wykonanych po- 
leca istniejąca od roku 1864 


Fabryka oraz ekład firanek I białych towarów 


Cail Feiner, Wien, l., Hoher Markt 1. 
2366 
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Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
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Bank rolniczy we Lwowie 


poleca 


do tegorocznego SIEWO wiosennego: 


Oryginalny owies szwedzki wytrwały, plenny po 24 złr. 


Oryginalny owies probsztajski A ada 
Oryginalny owies „Kanarek* szkocki . aa 240g 
Oryginalny jęczmień probsztajski . . » 24, 


za 100 kilo netto loco Lwów. 


Tylko wczesne zamówienia (do końca lutego) 
mogą być uwzględnione. 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


o. p. Zassów, polaca do kultur wiosennych 50,000.000 sadzonek 
leśnych, 500.000 drzew parkowych i Eain w 200 różnych ga- 
tunkach, tudzież następujące nasiona leśne, przez kraj. stacy 4 - 
świadezalną w Dublanach badane. Cena za 1 funt = 50 dkg.: Jodia 
40, limba 30, modrzew 1:40, sosna posp. 1'80, czarna 1:30, amery- 
kańska 280, świerk 1:60, akacya 30, brzoza 25; dąb 8, głóg 16, głóg 


monogyna 30, grab 30, jawor 35, jasion 15, klon 26, olcha czarna 
40, wiąz 40, żarnowiec 40. Przy odbiorze 50 klg. z jednego gatun- 
ku 59, a przy 100 klg. 10°% rabat. 1.000 klg. żołędzi 126 złr. 


Ilustrowane cenniki na Żądanie opłatnie. 


Superfosfaty 


k: stne i mineralne, wypróbowane, najpewniejsze i naj 

tańsze nawozy z kwasem fosforowym dla wsze.kich ga- 

tunków roli zawierają 10—209%/, w wodzie rozpuszozalne- 

go kwasu fosforowego. Zawartość składników gwaranto- 
wana, towar suszony i starannie przesiany. 


Dla wiosennego użytku 


Z powodu rychłej wegetacyi i pewnego rychłego skutku nader się na- 

dające i niezbędne. Nasze auperfosfaty nawet przez podwójną Ilość 

kwasu fosferowego w cytrynianie amonowym rozpuszczalnego nie do 
zastąpienia, — Dalej: 


Mączka kościana , Saletra chilijska, Siarkan 
amonowy, Sole potasowe, Kainit. 


SPECYALNE NAWOZY 


dla zbóż i roślin okopowych, Themenowski patentowany gips super- 
fosfatowy dla nasiewania koniczyny i konserwacyi gnoju stajonn e gę, 


Wapno dia karmy 
eto. dostarczają i wytrzymują wszędzie konkurancyę Fa- 
bryki kwasu siarczanego i nawozów sztucznych w Lun- 
denburgu, Themenowie i Lisek koło Rostoku 
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Biuro centralne w Pradze, Heinrichgasse 17. 
Zastępcy dla Galicyi i Bukowins : 
Sobol i Margulies, Lwów, ul. Sobieskiego 28. 


J. Friedrich £ A. Beacock 
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Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor P laton Kostecki, 
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lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowycl. 


Z drukarni i litografi PUJ” ra i Bpéłki, 


